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rr.ięs. kwart, pólrocz. roet.
W kraju f.— b  C—  U . —

„ Za Granicą 1 .5 0  4 . 5 0  9 . — 1 9 . -  •
Z a  i r . l a n ą  a d re su  50 kop.

C e n y  c g fo e e .e f tr  Za wiersz pet!ło«ry lub Jejo  miojłce 
r  ed teks.em 4 0  ke., za tekst. 2 0  k. N ekro log i po 
4s) k . od wiersra pe: t. za każdy -az. W rubryce ppNw 

i w  t c k ś r . r e  v.-iVsz petitowy lub Jego irtej- 
73 tekstem od wyrazusce I rts Z u y c r s j n e  m a ła :

L IT E R A C K IE .

MKIW «W- W   ■i— :

po 4  k , po? zuTfNfS^ie prac; po 3  L ., przed tekstem 
podwój u :Ł. b e l^ o z « n > a  poJsCS r b .  od tysiąca 1 koszta 

poa.uTue.
f i e r n  petitów  i za jm u je  m ie js c a  141 h > .

B a m e n  p a j c d / A o z y  5  k o p .

Janusz JanMi
IN Ż Y N IE R ,

zm arł nag le  dn. 29 m aja  w M owo-Gieorgiewsku, 
gub. cher., o czem  zaw iadam ia

R odzina.

doSzpcjał
a r l a b  po ce.de rb. za pud 

dostarcza biuro 8 .  K ;i-  
k o .n s s s k i—Kijiihtr, Krfeszczatvk 
Ni 29. 2751

Frantlszełi Stanisław Ja sn e m sk l
chorqzy rezerwy, poległ bohaterską śm iercią w Galicyi na j 
placu boju, w wieku lat 35, c c:em  zawiadamia pogrążona 
w gtębokim sm utku RPOZIM A I

O T W A R T Y
w KIJOWIE,

Meiyngowska Itr 4.
P EN S JO N A T

Z komfortem urządzone pokoje z kom pletnem  utrzymaniom. 
Kuchnio wykwintna. Ooleka dla panien. Ceny um iarkovane. 
Bliższych szczegółów udziela na żądanie biuro ptensyonatu.

„mm

P A h A M Y  oraz wszelkie 
m m  ■ kapeluaw e  

dam skie i rr.ąskle przyjmuje 
do p ra n ia  I p rz e ró b k i

^ c o ^ n i^ f i j ts c k i iS J iB ie w s l ikapeluszy 
V.-Wlodzim!ar. 51 w podwórzu

S t u d e n f i i a  II kursu lnslyt. Han
dlowego, poszukuje lekcy! lub 

odpow itdniego zajęcia. Hdres: 
Pro ezna Nr 14—U . Od godziny
4- 5V.. 5—1

pozbawiona
teligentna osoba o nodwątlone m 
zd owiu, chwilowo nie zdolna do 
pracy, prosi o doraźną pornoc 
ub pobyt na wsi, dla poratowa

nia zdrowia. W iadomość: Ki^ów. 
ul. Stoły pi nowsko 35 m. 5. Jer- 
molińska. —

y i o d y  człowiek z Królzstwa 
J*» poszukuje posady technika, 
5 le tn ia praktyka lub Innej. Ulica 
Policyjna 12 m. 3, C. Piażmow- 
ska. —

Chmielnik P o a o lu
prenunnoratą przyjmuj*

g. U A  l i t k i i i U
- - Na nadchodzący sezon polecamy loco składy - -

P iotrogród, K I J O  fi?, W arszawa i W in o .

» « «  ORYG. AMERYKAŃSKI «  w «.

S z p a g a t  d s  ^ l a z a ł e k
»  »  W GATUNKU NAJWYŻSZYM «  ™

H I Ą Z A Ł K I .  K O S I A R K I .  Ż N I W I A R K I .

Tool. flke. T. Kouaislii i A. TrplsK!
" J A I .S Z A W A , M I O a O H f i  4 .

Inform ocyi udziela i przyjm uje zlecenia” ló w n ief i nasz Kijowsk, Przedstawiciel 
JAN SZYMOŃSKI, Kijów M icnajłówska 22, m. 30.
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Zam ówienia wykonywane

l

Z Galicyi.
E3 Ro.kaz gradonaczeinika

• , w urjr^ o w y m  organ ie  „Lwow-
wskim W iestniku*, co następu je :
a n " ^ rat*o riac i*^n^  r;1 Lwowy, pułkownik 
A. A. Skełłon zwrócił się do lwowskie] służ
by policyjnej z następującym  rozkazem:

„W edług w iadom ości, k tóre do  m nie 
doszły, podczas pow oływ ania ludności do 
robót, niektórzy m isi funkeyonaryusze po
wierzonego mi gradonaczalstw a pozwoMli sc- 
bie zwalniać za p ieniądze obyw ateli od te] 
powinności natu ra lnej. W drożone przeze 
m nie śiedrtw o je s t w toku. Z aw iadam iam  
wszystkich funkeyonaryuszów  pow ierzonego 
mi grudonaczalstw a o tym  oburzającym  
niedopuszczalny,n fakcie, hańbiącym  dobre 
imię i uczciwą służbą policyl, uprzedzam , że 
ze sw ejej • strony  przedsiębiorą wszystkie 
środki, aby wykryć w innego w cełu pociąg 
nięcia go  do  najwyższe] i najsroższej kary 
przez u ddam e pod sąd połowy,

„Jednocześn ie  m am  głęboką- wiarą, że 
każdy ze służby lwowskiego gradonaczalstw a 
dc ?ży s ts rań  zarów no do  wykrycia winnego, 
iak i do  tego , aby na przyszłość podobne 
fakty nie mogły s!ą powtarzać i że wszyscy 
funkeyonaryusze gradonaczalstw a lwowskie
go całą swoją delszą służbą dc wiodą uczci 
wego, bezin teresow nego od Jan ia  s ’ę obo
wiązkowi służby i przysiędze i dołożą wszyst
kich s ’ł 1 s tarań , aby usta lone zau fan ie  i 
szacunek  dla nich ludności m iejscowej u 
m ecniały się i wzrastały*.

R tdakcya „Lwowskiego W iestnilra* dc 
rozkazu teg o  dodaje: „Dowiadujem y się, ie  
W ojenny G eneral-G ubernator m a  zam iar wy
dać rozporządzenie w spraw ie przedsiębra
nia najsurow szych środków  przeciwko o so 
bom , k tóre p roponu ją  funkeyonary uszom

wojny wytworzyli sobie żydzi we wszystkich 
stolicach krzjów euroj^ejskich i Ameryki 
Pracują wszędzie i na  wszystkich p o steru n 
kach, in form ują o sobie m inistrów  i prasę, 
i bądźm y pewni, po w ojnie zbierać będą 
obfite żniwo. My n a to m iast siedzim y z za- 
tożonerni rękam i I gdyby n ie  cg rom  nie
szczęścia, który w ojna zwaliła n a  ns$z n a 
ród, św iat m yślałby, że powodzi nam  się tak 
dobrze, Iż rozbrykani w dobrobycie, d is 
zabawy drzem y skórę z „w ybranego n a 
ro d u 0.

poi cyi 
wan u

jak ieś w ynagrodzeni przy wyko»y- 
służbowych*.

eg
we

W m ni!-
ulIB I

O d W arszaw skiego Kom itetu Opićki 
nad  jeńcam i słow ianam i otrzym aliśm y kom u
nikat następujący:

W trosce o  !os Polaków, którym  r a  
sk u tek  w ydanych w dniu  3 16 lu tego  r. b. 
praw, zagraża przym usow e wywłaszczenie, 
W arszewski K om itet O pieki nad  jeńcam i 2a- 
ją ł się  opracow aniem  wzorów p o d ań  1 skerg, 
Jakie w tej m ateryi polacy i inni słow ianie 
zam ieszczeni na urzędow ej liście osób, któ
rych m ajątki podlegać m ają  wywłaszczeniu, 
w nieść pow inni do  odpow iednich władz.

W edle brzm ienia praw a z dn ia  3/16 lu
teg o  r. b. wychodźcy z poddanych  niem iec
kich lub austryackich , którzy przyjęli p od 
d aństw o  rosyjskie, wolni są  od  przym usow e
g o  wywłaszczenia, o Ile wykażą m iędzy in- 
nem l sw oją przynależność do narodow ości 
słow iańskiej. D!a tej więc kategoryi osób  ze
s ta l sporządzony jed en  wzór, a m ianowicie 
wzór skargi do I D ep artam en tu  S en atu  na  
niepraw idłow e zam ieszczenie w spisie osób, 
podlegających wywłaszczeniu; do skargi tej 
dołączyć należy Świadectwo pochodzen*a sło
w iańskiego.

N atom iast, praw o dotyczące wywłaszcze
n ia m ajątków , należących do poddanych  n ie
m ieckich lub austryackich, żadnego  wyjątku 
d la  osób  pochodzen ia  słow iańskiego nie czy- 
n 1. Dla w yjednania więc właściwych ulg w 
tej m ierze n lezbędnem  Jest, niezależnie od 
w niesienia skargi do  1 D ep artam en tu  S en a 
tu , zw rócenie się z odpow iednio  um otyw o
w aną  p rośbą do prezesa rady m inistrów, 
oraz m in istra  spraw  w ew nętrznych, w celu 
uzupem ien ia rzeczonego praw a w tym  d u 
chu, iżby osoby pochodzen ia  słow iańskiego 
a  będ ące  poddanym i bądź niem ieckim i, bądź 
austryackim i, wyłączone były z pod jego  
działania . T ego rodzaju uzupełn ien ie m oże 
n astąp ić  nie Inaczej, jak  na  sk u tek  specyal- 
nej uchw ały rady ministrów; zw racem e się 
więc li tylko do m inistra  spraw  wewnątrz 
nych je s t niew ystarczające, gdyż kw estya ta 
przekracza granice jeg o  atrybucyl.

Z tych wzg'ędów, d la tej kategoryi o- 
sób, K om itet O pieki n ad  jeńcam i słow iana
mi przygotow ał trzy wzory podań: wzór skar
gi do  S en a tu , wzór prośby d o  prezesa rady 
irin lstrow  I wzór takie] sam ej p iośby  do 
m inistra spraw  wewnętrznych.

W siystkie te  wzory wraz z instrukcyą 
zostały ro z rs łan e  do wszystkich Komitetów 
i pod — Komitetów O bywatelskich w W ar 
szawie".

Wzory pedłań, o p racow ane przez w ar
szawski. Komitet O pieki nad  jeńcam i słowia
nam i, posiada również Kijowskie T-»o p o m o 
cy polakom , ofiarom  wojny, do  k tórego się 
też za in te resow ane osoby  zw racać m ogą.

(R e d )

przez nich obowiązków 
&3 Sprawy szkolne.
W obecnym  czasie zakończyły się 

zam lny w prywatnych szkołach polskich 
Lwowie. W g ru d n iu  otrzym ały zezwolenie 
G enerai-G ubernatora następ u jące  zakłady 
naukow e: 1) Szkoła wydziałowe 55. B ene 
dyklynek; ?) g im nazyum  p yw atne Ntedzlał- 
ko-vsk!ej; 3) pryw atne g im nezyum  1 szkoła 
ręułna im. Mickiewicza; 4) pryw atne glm na- 
Tfum żeńskie i sem tearyum  Strzałkowskiej; 
5} zakład naukow y S3. U rszulanek; 6) gfm- 
nazyum  m ęskie i ,n . Z. K rasińskiego E / H o - 
rodyskiej i Schastzlówby; 7) szkoła im. Jor- 

8) p rc g in m s i-y ^ ’ r *'>weóca I tow. 
V7 trzech pierwszych zakładach  egzam iny już 
się zakończyły, a  w Innych kończą s!ę 23 
czerwca.

ca Moratoryum.
W cJenny G er.erzł G ubernato r Galicy!, 

G enerał A dyntan t hr. Bsbrynskij n a  po d sta  
wie zezwolenia Zwierzchniego W odza N a
czelnego p o :ta n c w ’ł:

Moc obow iązującą m oretoryum , ogło
szonego przez ces. kroi. Rząd auslryacki 
dn ia  1 i 13 sierpn ia  1914 r. z term inem  do 
30 w rześnia 1914 r. a  pozostającego  dalej 
w m ocy obow iązującej r>d podstaw ie m rg e  
postanow ienia do 1 czerwca 1915 r. (now e
go  styl j )  — przedłużyć z wyjątkiem  § 14 i 
punk tu  5 § 2 tego  ak tu  w granicach Gali
cyjskiego W ojennego G enerał G u b e rn a to r
stwa do 1 w teśnia 1915 r. now ego styiu. 

Lwów, 29 m aja 1915 r.
Podpisał:

W ojenny G enerał G ubernato r Galicyi 
G enerał-A dju tan t hrabia Bobrynskij.

MOR

Nierncy w Królestwie.
W edług opow iadań  przybyłych do  W ar

szawy w łościan, nterncy w Księstwie Łowic
kiem  rąb ią  lasy i budulec wywożą k o b ją  
do Prus. •

W okupow anej przez nfemców części 
Królestwa Instytucye niem ieckie nie przyjm u
ją już pieniędzy rosyjskich przy opłacaniu  
podatków  i grzyw’e ‘1 . O trzym any został roz
kaz z B erlina zupełnego  w ycofania z obiegu 
od lipcn pieniędzy rosyjskich.

ś . p. Józef Brandt.
W so b o tę  zm arł wj R adom iu na zap a 

lenie p łuc je&en z największych m alarzów 
polskich J ó z if  B randt, przeżywszy la t 74.

S. p. Józef B randt urodził się w Szcze
brzeszynie 1841 r. Ojciec jego  był słynny 
lekarz. W ychowanie ogó lne otrzym ał w W ai
so w ie , n astęp n ie  wyjechał do  Paryża 
(1857 r.), gdzii. uczęszczał n a  wykładv do 
szkoły politechniczne] a zarazem  b .e l tekeye 
rysunku u Ju liu sza  K ossaka. Przybywszy 
w 1860 r. do  M onachium , pracow ał pod słyn
nym  Franciszkiem  A dam em  I bardzo szybkie 
rubiąc postępy  lozpoczął sam odzie lną dzia
łalność. Ju ż  na  pierwszej wystawie Tow. 
Zacf ęty znajdow ały się o b ra2ki B randta 
(1861 r ) .

O d 1862 r. ro ipoczynaitsię^nader obfita 
| żyw otna jeg o  twórczość- m alu je  „Puk, puk  
w ckieneczko!*, „Llsowcj-ycy*, „H ejże n a  
Soplicę", „B twa pod H o ld ingą-, „B.twa pod 
C h o d m em “. w  1869 r. o trzym uje wielsl 
złoty m edal w M onacfrjum  za „Strojnowside- 
go, p rzedstaw iającego aroyks'eciu Luopo'do- 
wi zdobyte konie*. W 1867 r. wystawia 
w Paryżu „Chocim*. B rand t całą swą ka- 
ryerę m alarską  spędził w stolicy Bawary!, 
latem  tylko przyjeżdżał do  m ają tku  swego 
Orim sko, gdzie robił studya do  obrazów. 
Obrazów pozostaw ia m oc wielką. W iększość 
z n ch zdobi zagran iczne galerye. N asza Z a
chęta  p o siad a  kil! a prac m istrza. W ciągu 
życia ś. p. Jó ze f B randt był w ielokrotnie 
odznaczany na wystaw ach, posiadał też ak a 
dem ickie tytuły i liczne ordery.

Organizacye ży tew k ie .
K . rwspouucnt kopenhaski krakow skiego 

.P iasta*  donosi, ze jed n a  z głównych orgs- 
nizacyi żydowskich w tej przełom owej chwili 
Europy znajduje się w B erlinie, gdzie od sa 
m ego początku wojny przebywają: 1) przed
stawiciele olbrzym iego, po całym  świecie roz
gałęzionego stow arzyszenia żydowskiego 
„ Alliance israellte* (sojusz żydowski), 2) przed
stawiciele syomistów, 3) p rzedstew idele cha- 
sydów.

Pom im o różnic ideowych trzy te  grupy 
połączyły się obecnie dla obrony wspólnych 
interesów  żydowskich. W ynajęły o n e  do  spó ł
ki o g rom ną kam ienicę i w tym  dom u urzą
dziły swe biura, m iędzy innem i także wiel
kie biuro prasow e, gdzie m ożna znaleźć n ieo
m al wszystkie ważniejsze gazety całego 
świata.

D ruga potężna organ iracya żydowska 
znajduje się w Londynie, gdzie istn ieje na 
wet" coś w rodzaju „parlam en tu  żydowskie
go"; trzecia w Nowym Yorku, a czw arta w 
tej chwili najw ażniejsza, bo łącząca niejako 
w szystkie wyżej w ym ienione ogniska agita 
cyl i oDrony żydowskiej, w K openhadze. Z a
łożono ją  po wybuchu wojny europejskiej,

„W hotelu  Bristol przy R adhusp lads — 
pisze koresD ondent — koncentru je się życio 
polityczne żydowstwa całego św iata.  ̂Hotel 
zajęty je s t n iem al wyłącznie przez żydów. 
M ieszkają w nim  stale  reprezentanci poszcze
gólnych orgonizacyi „państw ow ych", zajeż
dżają do n iego  różni „posłowie" i em isaryu 
sze. Tu odbyw ają s!ę n iem al codziennie na 
rady, na  których ważą się losy walczących 
na olbrzym ich fron tach  narodów  europejskich 
O ile n a  to  stosunki i warunki pozwalają, 
uczestnicy tych n arad  w itd^ą o wszystkirh 
w ypadkach 1 zajściach na  całej kuli ziem 
sklej, zwłaszcza, gdy m eją  jakikolw iek zwią
zek z n aro d em  w ybranym .

W „Bristolu* konenhash łm  m ieszka tak 
że m nóstw o żydów „rosyjskich*. Im zaw
dzięcza św iat dużo inform acyi o „gw ałtach 
polskich, n a  niew innej ludności żydowskiej 
rzekom o popełn ianych .

T aką to  po tężną  organizaeyę na czas

N a w s c h o d n im  fro n c ie .

B ardzo w ażne ze względu na  wielkie 
napięcie akcyi bojowej operacye prow adzo
ne są  w dalszym  ciągu na północnym  flan
ku polskiego tea tru  wojny. N otow ane wczo
raj zażarte waiki w csłym  szeregu poszcze
gólnych sekcyi nie zlały się dotychczas co- 
oraw da w jed en  wir Iny ruch n a  całej linii, 
orzęciWińe naw et—w sskcypch lew ego brze
gu N iem na, n rd  Biebrzą i Narwią m usiała 
nastąp ić  chwilowa pauza, p izynajm nicj o s
ta tn i k om un ika t sztabu  N aczelnego W oa^a 
żadnych nowych operacyi w sekcycch tych 
nie no tu je. Tern niem niej jed n ak  w sekcyi 
żm udzko-kurlandikiej w dalszym  ciągu  pro 
wadzą w ojska n iem ieckie ofenzywę ta k  e -  
nergiczną, że akcyi ich za dyw ersyę lub  de- 
m unstracyę uznać n 'e p cd o b n a .

Linia W indawy i D ubissy z re jonem  
Szawel jest w dalszym  d ą g u  w idow nią za
żartych ataków  niem ieckich i n iem niej zażar
tych rosyjskicti kontiBtoKów. Nie zedaw ala- 
ąc się fron talnym  atak iem  pozycyi Szawel- 

sKiej (prow adzonem , jak  donosi kom unikat, 
ze zn .iennem  szczęściem ) usiłują niemsty 
pozycyę tę, o słan ia jącą  przed nim i d rogę  
do  Mitawy, flankowym  ruchem  cd  północy 
oskrzydlić. W tym  celu rozpoczęli oni fo rso 
w anie W indawy na linii od Lackow a (12 ki
lom etrów  n a  pólncco-zacnod od M ożejek 
przy skrzyzow an!u dróg z W ilna i Mitewy do  
L ipazy) w górę. W szystkie te  próby są  do- 
yęhczas pom yślnie przez rcsy an  wstrzymy 

war.e.
W sekcyi przasnyskiej (linia Mchowi*

J/sdnoroźec-Pom iany) zdołali ro sycn ie  za iy* ność 250 io n n , szybłi 
m ocą energ icznego  k o n tra tak u  ,5  i r ;| n g i* rr m (1999.
wszystkie korzyści, jek  e  n!emcy, dzięki n a 
głem u wznowieniu swej ofeuzywy, w tej sek
cyi zyskali. O debrali oni m ianow ic'e ca ’ą 
linie ckopow  przednich, zdobytych po pierw
szym niespodzianym  a tak u  przez nieprzyja
ciela.

W wielkiej bitwie galicyjskiej akcya bo
jowa, k tóra już się zdaw ała przygasać, znów 
jaskraw szym  buchnęła  p łom ieniem . Tym  ta? 
zem  sztab  koalicyjny, widząc trudność sfor
sow ania prostej drogi z Przemyśla do  Lwo
wa, osłon iętej przez pozycyę M ościska Kru- 
kienice, i e sk o n tu jąc  niepow odzenie g e n e ra 
ła L insingena w w sekcyi naddniestrzańskie] 
m iędzy Tyśm lenicą a Swicą, skierow ał ude
rzenie na d łu g ą— 65 kilom etrów  wynoszącą 
linię: Piskorowice nad  S an em —(7 kilom e
trów na w schód od Leżajska)—M ościska, w 
centrum  wyzyskując przeforsow any poprze
dnio  te ren  n a  p re w y n  brzegu S anu  i w d o 
linach Lubaczówki i Szkła, n a  flankach n a
cierając na  punkty  oparcia  rosyan: r>a S e- 
r.iawę na  flanku  północnym  i na  M ościska 
na południow ym .

Nowa ofenzywa niem iecka m usia ła  na 
w stępie zyskać, dzięki swe] gw ałtowności, p e 
w ne pow odrenie. Przynajm niej w centrum , 
w międzyrzeczu Lubaczówki i Wiszni, gdzie 
niem cy w swoim  czasie najdalej się byli po
sunęli, no tu je  k o m unikat zdobycie jed n eg o  
z punktów  dyziokacyi rosyjskiej —wsi Tuchli 
na  d rogach  do Wielkich Oczu. (Tuchli tej 
n ie należy m ieszać z Tuchlą karpacką  na 
drodze ze Stryja do  Lew ocznego leżącą).
W alka n a  francie  Piskorowice — Mościsko 
trwa w dalszym  d ą g u . Nie potrzebujem y 
chyba dodaw ać, i e  w obec zajęcia wideł S a 
nu prrez w ojsna rosyjskie, flank  niem iecni 
pod Piskorowicam i żad n ą  m iarą  n ie m oże 
)vć uw ażany za odpow iednio zabezpieczony 
Zdaje się, że niem cy, chcąc za wszelką cenę 
oskrzydlić tru d n ą  do fron ta lnego  sfo rsow a
nia pozycyę M ościska i rzuciwszy w te n s p o  
sób znaczne siły na  północ oa  Mościsk, nie 
zawahali się przed ryzykiem bardzo dla nich 
sam ych n iedogodnej, a  naw et niebezpiecz
nej konfiguracyl strategicznej.

Co się tyczy akcyi w sekcyach naddnie- 
s trzańsk ich—porażka, jakiej doznał oskrzy 
d lający m e n tw r g en e ra ła  L insingena pod 
Żuraw nem , okazała się aż nad to  skuteczną.
Nowych prób sforsow ania D niestru bądź w 
ujściu Swicy (Żurawno), bądź dalej na wschód 
w ujściu Bystrzycy (rejon Halicza) kom uni
kat już nie notuje.

D em onstracyjna p róba przedłużenia 
frontu  in tensyw nej walki aż a o  Bukowiny 
(forsow anie D niestru między Niezwiskami a 
Zaleszczykam i) zdaje się, kończy się n iepo 
w odzeniem . P rzynajm rie j oddziały austryac- 
kie, k tórą przez D niestr m iędzy Zaleszczy
kam i a Żożawą się przeprawiły, dzięki en e r
gicznej kontrakcyl rosyjskiej zostały n a  g ło 
wę pobite.

kość 29 mil, u zb ro jo n e :' 5 dział 10,2 c e n t ,  3 
podwó >.e rury d la to rp ed  45 kalibrowych, 
98 m arynarzy załogi). 15 — -20) „ B d a l e “ , 
„ F a n n i n g * ,  , J  a  r v i s*, „ J o u e t l “, 
, J  e  n k i ii s“ — zbudow ane w r. 1912 — 
pojem ność £03 tonn , szybkość 29,5 — 33,7 
mil, 5 dział 7,6 cent., 3 pod w. rury  d ia  to r
ped 45 kalibr. 83 m arynarzy załóg ). 21—25) 
„ A m m e n * ,  „Ni & n a g h  a n ‘ , „ P a t t e r -  
s o n “, „ T r i p p e * ,  „ W a l k ę *  — zDudowa- 
ne w I 1910 — 1911 (po jem ność 900 tonn , 
szybkość 29,5 — 32 8 mil, 5 dział 7,6 c e n t . 
3 pedw . ru y d la  to rp ed  45 kaiiorow /ch, 83 
m arynarzy załogi). 2 6 —35) „ P a  u I d  I n g * ,  
„ D r a y t o n " ,  „R o e".  „ T e r r y * ,  „ P e r 
ki  n s*, „S t e r e  11", „ M a c  C a l i * ,  „B u r- 
r o w s “, „ W a r r i n g t o n * ,  „ M a y r a n t * — 
zbudow ane w r. 1S09 — 1910 (pojem ność 
900 tonn , szybkość 29,5 — 32,8 mil, 5 dział 
7 6 c e n t ,  3 p c d * . rury dla to rp ed  45 k&libr., 
83 m arynarzy załogi. ( 3 6 — 40) „ S m i t h * ,  
. L a m s o n * ,  „ P r e s t o n " .  „ F l u s s e r * ,  
„R e i d “—zbudow ane w r. 1909 (oo jem ność 
915 tonn , szybkość 2 8 —3 1 8 rrii, 5 dział 7,6 
cent., 3 rury d la  to rped  45 kalibr, 87 m a
rynarzy załogi). 41 — 49) „ B a r r y * ,  „ B a -  
i n b i i d g e * ,  „ C h a u n c e y * ,  „ D « l e “, 
„ D e c  a t u r * ,  „ S t e w a r t " ,  „ P a u l  J o 
n e s " ,  . P e r r y  „P r e  b I e* — zbudow any 
w L 1901—1902 (po lem ność 6C9 to n n . szyb
kość 28—29,7 mil, 2 działa 7,6 c e n t ,  5 dział 
5 7 centym ., 2 rury d la  to rp ed  45 kalibr., 
75—78 inasyn trzy  załogi). 5 0 —51) „ H u  11", 
„H o p k 1 n s*—zbudow ane w r. 1902, (p o je 
m ność 577 tonn , szybkość 28—*29 mil, 2 
działa 7,6 centym ., 5 dział 7,6 c e n t,  2 rury 
dla torp . 45 kał. 78 m arynarzy załogi). 52— 
53) „ I . a w r e n c e * ,  „ M a c d o n o u g h *  — 
zbudow any w r. 1900 (513 to n n  pojem ności, 
szybkość 28,4 mil, 7 dział 5,7 centym ,, 2 r u 
ry dla to rp ed  45 kalibrowych 7 6 —78 m ary
narzy załogi), 54—55) , T r u x t o n " ,  „W h 1- 
p p ' e " ,  „W o  r d  e  n * —zbudow ane w r. 1901 
(po jem ność 615 to n n ,S zy b k o ść  28—29 mil, 
2 działa 7,6 centym ., 6 dział 5,7 cenrym ., 
2 rury d ia  to rped  45 kalibr. 7 6 —78 m a ry n a 
rzy załogi).

O g ó ł e m  p o s i a d a  f l o t a  p d ł -  
n o c n o - a m e r y  k a ń s k a  56 k o n t r t o r -  
p e d o w c ó w  o p o j e m n o ś c i  o g ó l -  
n e j  49,500 t o n n ,  z 315 d z i a ł a m i  
m n i e j s z e g o  k a l i b r u .

VII T o r p e d o w c e  ( T o r p e d o & o -  
a t s )  1 — 2) " B a l l e y * ,  - F a r r a g u t *  — 
zbudow ane w r. 1898 — 1859 (po jem ność 
340 — 380 tonn , szybkość 30 mli), 3) 
„ G o l d s b o r o u g h *  —(1899 rok, p o jtm - 

szybkość 27 mil), 4)
r„p-3ie-m *vsr 4 00

tonn , szybkość 25 mil), 5 —14) „ B a g  I e  y*J 
„ B a r n e y * ,  „ B i d d l e * ,  „ B l a k e l y " ,  „ |D e 
L o n g " ,  „ S h u  D r i c k " ,  „ S r o c k t o n * ,  
„ T h o m s o n 1-, „ T l n g e y * .  „ W i l k u s *  
(1899—1901 r. po jem ność 210 — 270 to n n , 
szybkość 26—29 mil), 15) „ R o w a n *  (1(398 
po jem ność 215 tonn , szybkość 27 m 'l), l ó — 
17) „ D a  h I g r ę  n 1-, „ C r a v e n *  (1&95T r. 
pojenittość 150 to n n , szybkość 30 mil), t 8 — 
19) „P o r t  e rŁ, „ D u p o n t *  ( 897 r. po- 
.em n eść  170 tonn , szybkość 27,5 mil), 2(jl — 
24) ,F o x " ,  „ D a v l s * ,  „ M o r r i s * ,  „R<>d-  
g e r s * ,  „ F o n t e *  (1896—1898 r. pojym - 
ność 130—180 tonn , szybkość 22 mil.

O g ó ł e m  p o s i a d a  f l o t a  p ó ł  
n o c n o - a m e r y k a ń s k a  24 t o r f i e -  
d o w c e o  p o j e m n o ś c i  o g ó l n e j  
5,675 t o n n .

J a k  widzimy sk ład a  się cała flota 
w siedm iu zasadniczych klasach  (pancern ik i 
liniowe, pancern ik i li klasy, krążowniki o- 
p a n c e n o n e , krążowniki l i II klasy, kontr- 
to rpedow ce i torpedow ce, n ie licząc łodzi 
podw odnych i statków  pom ocniczych ze 170 
j e d n o t  b o j o w y c h  o  p o j e m n o 
ś c i  o g ó l n e j  1,023,765 t o n n .

Zaznaczyć należy, że głów ną siłę bo jo
wą floty am erykańskiej stanow ią pancerniki 
Inlowe (n ad read n o u g h ty  „i d read n o u g h ty ) 

tudzież kontrtorpedow ce. B udow a krążowni
ków opancerzonych, na  k tó rą w swych p ro 
g ram ach  m orskich kładły taki nacisk  n a j
większe m orsk ie po tęg i eu ro p ejsk ie  Anglia 

Niemcy) tudzież wywiadowczych Krążow ni
ków l ei klasy została n iem al od  la t 10 
przez w aszyngtoński wydział m orski 
zupełn ie  zan ied b an a .

Flota północno • amerykańska.

V!. K o n t r - t o r o e d o w c e  ( T o r p e -  
d o b o a t d o s t r o y e r s ) ,  1 — 14 „ C u s  
h i n g “, „ E r i c s s o n " ,  „ M a c D o u g a T  
„ N i c h o l s o n * ,  „ 0 ' B r i e n “, „W i n s 
1 o « „A 1 w i n “, „B a 1 c h e, , B  e  n h a m* 
„ C a s s i n " ,  „ C u m m l n g s * ,  „ D o w n e s *  
„ D u  D e a n * ,  „ P a r k e r " —zbudowane  w i 
1913 — 1914 (pojem ności 1,150 to n n , szyb

praw ie

S t ra ty  nfem ców.
„Rusk. W ied.* donoszą: O soba czerp ią

ca w iadom ości ze źródła niem ieckiego, ko 
m unikuje, że w N iem czech dow iedziano się 

olbrzym ich s tra tach  poniesionych  przez 
arm ie n iem ieckie w Galicyi. J e d n a  z ^rmii 
niem ieckich, sk ład ająca  się tylko z 8 dywizyi, 
liczących częściowo 31/2 pułków) w ciągu 
m iesiąca w ym aga dw ukrotn ie  ukom pletow a- 
nia, przyczem straty  jej w ynoszą 150 tysięcy 
udzi, t. j. 100 proc. pierw otnego sk ładu . 
?rzed społeczeństw em  n fem ieckiem  ukryw a
ne jes t wszystko co się tyczy działalności 
loty rosyjskiej na Bałtyku, poniew aż niem cy 

m arzący wciąż o w alce z A nglią o p an o w a
niu na  m orzu i zadan iu  ciosu anglikom  na 
ch w yspach, całkiem  nie s ą  w s tan ie  p o g o 

dzić się fak tam i częstych niepow odzeń w 
walce z rosyjską silą m orską. W wielu m ia
stach  niem ieckich odbyły się wiece, k tó re 
uchwaliły rezolucye d o m ag ające  s 'ę  pokoju .

N a posiedzeniu  p arlam en tu  n iem ieck ie
go w so b o tę  29 go m a ją— piszą d o  „Gazety 
W arszawskiej" z K openhag i— przyszło do  dys- 
kusyi n a  te m s t nowych zdobyczy krajowych 
i podbojów , o jakich m arzy wiecznie g ło d n a  
i zach łan n a  dusza n iem iecka.

Ja k  zwykle, t&k i tym  razem , kam ień  
poruszyii socyaliści, aby w ypróbow ać siłę Je-
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g o  równowag®. 3 -z nam ysłu  przyskoczyli 
jh u ra  patiyoc!*’ z obozu konserw atyw nego 
1 naro d cw o -ib ereJn eg o  i zam iast zostawić 
go  na n iejseu , potoczyli go w dół. C en
trowcy wpraw-d/ie powstrzymali się cd  głosu, 
a le .p rzcz  ożyw ione oklauki i przytakiwania 
dali do  zrozum ienia, że w zupełności po- 
dzU iają zdan ia 1 wywody swych kolegów z 
prawicy

Gdy spraw ozdaw ca komisy! przegląda 
n ia petycyi w spraw ie „d ą ie n  wojennych*, 
„rozszerzenia teiy toryum  państw ow ego* i „od- 
srk o ao w an ta  w ojennego", poseł dr. Strese- 
m onn  zaproponow ał, by izba przeszła nad  
tym  przedm iotem  do porządku dziennego, 
wystąp*! z ram ien ia  p a rfyi socyelstyczne; 
poseł Ebert i mi ;dzy innem l użył następują- 
cegó  zwrotu: „Pom im o zaostrzenia się sytu- 
acyi (przez w ystąpienie W łoch) jesteśm y zda 
n ia, że wierni sw em u socyalistycinem u po 
g ądowi na iw  at, m ożem y także dziś dać 
wyraz swej tęsknocie za pokojem . Wiemy 
ptzytem , że zgadzam y ssę z szerokiem i m a
sam i wszystkich narooów , k tóre razem  z n a
mi dążą d o  pokoju bez zgw ałcenia innego  
r.arodu , do pokoju , który umożliwi trwałe 
w spdtpracow nictw o wszystkich narodćw  kul
turalnych. D latego zw racam y się stanow czo 
przeciw tym  u sło w an io m , którts cłWą poKój 
uzależnić od różnolilych zdobyczy pod bojo
wych. J-ik daw niej, t r k  i dziś po tępiam y 
każdą w ojnę podbojowo-zdobyw czą*.

Ten zWrot spow odow ał n aś tęp n e g o  
m ów cę konserw atystę , hr. W estarpa, do  o- 
strego  w ystąp ien ia przeciwko socyałistom  i 
d o  zap ro testow an ia  przeciw głoszonym  przez 
nicn pog lądom . O d n o śn e  jego  zdania brzm ią 
jak  następu je :

„N totna w narodzie niem ieckim  n iko
g o ,  ktoby przeczył, że m ożem y kiedytrriw iek 
jeszcze p jzwclić na pow tórzenie s'f, rzeczy, 
Jaide działy się w P rusach W schodnich i w 
ftiiacyi. (Mówca m a na  myśli zniszczenie 
kra ju  i dobytku  przez działan ia w ojenne 
U w a g a  k o r e s p )  Jes teśm y  zdania , że 
pow inniśm y w zupełności s tan ąć  na s ta n o 
wisku, k tóre wczoraj zajęł Kanclerz Rzeszy, 
m ianow icie, że chodzi o to , by zdobyć sobio 
wśztelkie możliwe gw arencye rea ln e  i pew
ności i by n is z  dom  um ocnić jaszcze silniej,i 
ń li daw niej, je s te śm y  zdania , że cel te r  
m ożna o siąg n ąć  jedynie, gdy wyłącznie m ia
rodajnym i b ęd ą  w łasne polityczne i m iliter 
n e  iu terósy Rzeszy, oraz, że nie w olno n«m  
ł^Icac się zdobyczy terytoryalnych, k tóre oka 
żują się potrzebne*. (Ożywione braw a z toż 
nych stron , g ło śn e  protesty  ze strony socya- 
listów i niepokój)

Po konserw i.tyścłe zabrał g łos w łmle- 
n iu  swęj partyi narodow o-iiberalnej poseł 
S d iiffer, który o d n o śn ie  d o  celów obecnej 
w ojny tak  się wyraził:

„Oświaoczamy, że niesłychane ofiary 
krwi i m ienia wymagają odszkodowania. Nto, 
żeby kreJykoiwiek Jakiekolwiek zdobycze ie- 
rytoryaine, jakikolwiek kraj, jaknKOiw.ek ilość 
złota mogły być dla nas odszkodowanie!? 
za przelaną krew. Natom iast chodzi o to, 
Jt>y zdobyć realne, nam acalne pewności co 
do tego, że polegli nie umarli darem nie. 
(Ożywione przytakiwania). Polegli wstaną t 
uapytają nas: Czy chcecie zadowolić się na
dziejami i -przyrzeczeniami? Naszym drogim 
poległym  winni jesteśm y, byśmy przynaj
m niej przyszłym pokoleniom zbudowali silny, 
wał przeciw tym wszystkim, którzy nas obe
cnie napadli. W « m  jest różnica, źc  nie 
Chcemy popaść w dawn^ merzycielstwo nie
mieckie, byśmy dla jakichkolwiek teoryi, dla. 
^przyjaźni narodów*, z którem , obecnie, tak 
gorzkie poczyniliśmy doświadczenia (bardzo 
słuszniel) z czegokolwiek zrezygnowali, co się 
dostało  w nasza ręce przez działania wojen 
pe. (Huczne oklaski).

Miki nie zam ierza wydobyć z sytuaćy! 
w ojennej więcej, niż się w niej m ieści. Lecz 
wyzyskiwanie sytuacyi w ojennej m usi być na 
asem  zadan iem . W tym  sen s ie  oświadczam y 
s ię  za realnem i pew noścram i, a jeżeli te 
pew ności rea ln e  w ym agają rozszerzenia n a 
szych granic, gdy potrzeby m ilitarne w skazu
ją , że j*»t rzeczą n iezbędną, by te  gran ice 

en io n o  i u lepszono  d la  n as  przeciw a ta 
kom , uw ażam y za swój święty obow iąrek  
żądać, by ta  zm iana  g ranic nastąp iła* . (H u
czne oklaski. W ielkie zan iepoko jen ie  u so  
cyaHstów).

S praw ozdanie urzędow e d odaje , że po 
zakończeniu  m ow y posła  narodow o liberalne
g o  rozległy rię  burzliwe oKlaski z ław cen 
trowców, narodow ych liberałów  i postępów  
ców. Z uw agi tej więc m am y prawo wnio
skować. że olbrzym ia większość parlam entu  
niefn |tfckiego oświadcza się za  podbojem  
] zagarn ięciem  przez Niem cy w wojnie obec- 
ń e j 'k ra jó w  ościennych , a Więc w* pierwszej

„Śladami bitew".
Pod powyższym tytułem  osobny  kores

p o n d en t „W iedeńskiego K uryera Polskiego*, 
M. W oyr ł‘o, zwiedzający pobojow iska w 
Królestwie Dolskiem, pisze, pom iędzy innem i, 
c c  następu je :

U stóp  wzgórza w d c l nie, .przerżniętej 
b ag n is tą  rzeką, leży wieś. Tuż przy wsi ói 
przytnie drze* o  sam o tn e  z jednym  konarem , 
obciętym  ;w górze i zakończonym  jakby wiel- 
ki«m  gniazdem -

— Bociany jeszcze nie przyleciały?— 
pyta m ój woźnica w ieśniaka, zabijającego 
o g ro m n ą  dziurę w stodole.

— A ha, ład n e  bociany—odpow iada z 
gorzkim  uśm iechem  chłop. —  S tk o n a . żeście 
n ie  przyjechali, jak  bociany klekotały, toby 
w am  były uszy popuchiy, jak  m m  tu ta j.

Zjeżdżam y pizez wieś ku rzece. Część 
wsi, irzaca  p o  tęj s tron ie  rzeki, nie je s t s p a 
lo n ą , tylko podziuraw iona jak  sko. Prawie 
w szystkie szyby wybite. O kna zabite aioo 
d esk am k  albo  zak le jone p ap ierem , a wresz
c ie  z a p c h a n e  w orkam i ze słom ą. Ściany 
cha łup  obsiadły  jakby  ro je  pszczół. Pod każ
d ą  tak ą  „pszczółką* tkwi kula karabinow a. 
Liczyć ich n a  tysiące 1 dzFeśiątki tysięcy.

Kiedy się widzi w łościan, kobiety i dzie
ci, W ypełzających n a  o d g ło s  jadącego  wozu 
z < hału p , m im ow óii nasu w a s>ę pytanie: 
„ Ja k im  cudem  cl ludzie żyją?* Gdzie oni 
przesiedzieli czas b'łwy, trw ającej niekiedy 
ow a, trzy dni, czasam i tydzień, dw a i więcej.

Ma py tan ia  w tym względzie słyszy się 
rozm aite odpow iedzi. Jed n i, zabiwszy okna 
w orkam i z sieczką lub słom ą, siedzieli w do-

linii Belgii a n as tęp n ie  „u iep sz tn ia  i wyrów
n an ia"  granicy w schodniej kosztem  zajętych 
przez w ojska n iem ieckie części Królestwa 
Polskiego.

Sobotn ia  dyskusya w parlam encie  n ie
m ieckim  wykazała, że reprezen tanci narodu  
niem ieckiego solidaryzują s ię  m iędzy innem i 
ta k ie  z podziałem  Królestwa Polskiego, }a- 
Kiego dokonały  w ładze n iem ieckie i au- 
stryackie

JllaniJest Słowian
płnDiiiowych.

W im ieniu Słowian południow ych grono 
wybitnych działaczy południow o słow iańskich 
wystosowało „do n aro d u  i p a rlam en tu  a n 
gielskiego* następu jący  m anifest:

„Austro-W ^gry i Niemcy narzuciły Sło
wianom  południow ym  cywikią w ojnę brato  
óójczą. O siem  m ilionów Słowian połcGMo 
wych (Jugosłow ian) zm uszonych jes t d o  wal
czenia ze swymi braćm i t oswoDodzicielami. 
Wielitą liczbę ich w ypędzono z kraju rodzin
nego, albo też zasądzono  n a  śm ierć, więzie
nia zaś są  przepełn ione ofiaram i politygz- 
nem i.

N aród jugosłow iański dziś nie m oże 
wyrazić swych życzeń; jego  ciała rep rezen ta 
cyjne są zamKnięte, wielu dopu tow am  ch 
znajduje się w więzieniu albo  t-aż oddan i są 
pod surow y nadzór.

Ci z pośród m łodego pokolenia, którzy 
dołaii zbiedz, walczą w szeregach  arrnii 

serbskich lub czarn o g ó rsk ^ h , My cośm y przy 
wybuchu wojny bawili /a granicą, uważam y 

za swoj obow ązeK  zaznajom ić św iat cywili
zowany, a przedawszystklem  na^od angielski 
z praw d ziwem usposob ien iem  i as-piracyami 
naszego  narodu . Nasi Jugosłowiańscy bracia 
w Am eryce, odbywszy w m arcu zjazd w Chi
cago, w którym  wzięło udział 563 delegatów  
przyjęli jednom yśln ie  nasz program

Serbow ie, Chorwaci i Słoweńcy m odlą 
jlę  o zwycięstwo bó jporozum iem a i z ufnoś 
clą wyczekują od niego w ysw obodzenia n a  
rodu jugosłow iańskiego. Przekonanie, że trój- 
pprozum ienie walczy o tryum f zasudy nary- 
onalistycznej, p o d n ieo ło  en e rg ię  m oralną  i 
wysiłki nadludzkie Serbii i C zarnogórza I l a  
poDiegło zw ątpień,u ich braci po drugiej 
:.t',onie linii granicznej.

Dia Serbii i Czernogórza w ojna niniej 
sza jes t w ojną sam oobrony  i osw obodzenia, 
ritt  zaboru; welczą orii, aby naród  nasz wy 
sw oboazić z pod jarzm a obcego i połączyć 
n as jako  jeden  wolny naród .

M ilitarne i polityczne wywrócenie flu  
stro-W ęgier położy n a  zawsze kres system t 
wl divide ąt irrp e ra , z tp o m o c ą  k tórego  rzą
dzono wieki całe  naszym  narodem , ju g o s ło  
w lanie stanow ią ieden  naród , jednolity toż 
s a m o śd ą  języka, praw am i geograficznem i i 
.świadomością narodow ą. Tylko wtedy, gdy 
.będą połączeń®, posiądą środki potrzebne 
im d o  bytu sam o d zie ireg o .

Jugosłow ian ie  (Serbowie, Chorwaci i 
Stoweńcy) zam ieszkują następ u jące  kraje: 
Królestwa serbsk ie i czarnogótsk ie, bójKró- 
lestwo Chorwacyi, Sławonii i Daimacyi, pfo- 
w in tye B ośnię i Hercegnw lne. znaczne czę- 

,,śd prowłncyi fetryl, T ryestJ, Goricy-Grabiski, 
K a^ u ry ę  i Styryę, wreszcie części jugosło 
w iańskie królestw a w ęgierskiego.

Podtrzym anie podziału tych krajów  
przez zostaw ienie ich pod  panow aniem  
austro  w ągiarskiem  albo  pod d an ia  części ich 
jakiej nowej władzy państwowej, byłoby wi 
docznem  pogw ałceniem  naszej etnograficz
nej, geograficznej i cKonómlcznej jedności, 
a tem u naród  nasz stawiłby bezsprzecznie 
silny i usprawiedliwiony opór.

Słowianie południowi dążą  do  połącze
nia swych terytoryów  w jedno  niezawisłe 

-państw u. W ew nętrzne urządzenie teg o  nowe 
g o  p ań stw a m a być zadecydow ane przez n a 
ród sam . odpow iednio  do  jego  życzeń i po 
trzeb.

P-aństwo południow o słow iańskie (Jugo- 
siavia) będzie- organizacyą państw ow ą, w 
której panow ać b ęd ą  lad i pekój. Pośw ięca
jąc  całą swą -energię spraw ie postępu , roz 
winie on o  także znane  przymioty i cncty 
narodów  trudniących się żeglugą m orską, 
co naród  angkJ: ki chyba w pierwszym rzę
dzie zechce uznec. Porty jeg o  otwa rte b ęd ą  
dia hand lu  w stopn iu  d o tąd  nieznanym  1 
dzięki tem u  zabezpieczona b ąd d e  d ro g a  do 
wszystkich a a  rodów dalej we w nętrzu s ta łe 
go lądu m ieszkających, szczególnie do  Cze 
chow i M adziarów.

N aród nasz, który wyznaje różne rei gie, 
a k tó rego  usposob ien ie  to lerancyjne jes t db-'

m u. Inni, gdy było oardzo yorąCo, kryli się 
po piw nicach. Kto n ie m iał piwnicy, kopał 
g łęboką jan ię  na podw órzu, nakryw ał ją 
złom ą, naw ozem , ziem ią i tam  przeżywał 
a ira izn e  dni walki, n ieraz z cielętam i, świ
niam i, kuram i i gęsiam i, a byli i tacy, k tó 
rzy we w spólnych kryjówkach Chowali krowy, 
i konie.

Nieraz teki gospodarz, wylazłszy po 
bitfcfe z kryjówki, zastaw ał zniszczone lub 
sp a lo n e  gospodarstw o , kupę gr uzów, zarniust 
budyrików gospodarsk ich . W tedy sztd* na 
kom orne do  dobrycn sąstadow , Krewniaków, 
do ojców lub pow inow atych, n ieraz n a  d ru 
gą, tizecią w’tś ,  k tóra me m iała honoru  le 
żeć na  linii bojowej.

Byli i tacy, „tezygnaci*. którzy podczas 
najgorętszego  ogn ia  oddaw ali się najspoko j
niej zajęciom  gospodarczym . Młócili, napra-, 
wlali pługi i brony, bo już zaczynały p g k ić  
b a ile  erieikanocna i co pew ien czas żan o s 'łp  
w iosennym  powiewam  od po łudn ia . Wżielu 
takich śm iałków  leży dziś w grobie, bo wciąż 
Się słyszy po wsi: „ft teg o  W ojciecha kula 
n a  śm ierć zabiła! M tej K atarzynie szrapnel 
urwał n o g ę  I a o  dziś leży w szpitalu’* i t. d.

O pow iadano  mi o  takim  w ieśniaku, 
jrtóry łró d  g radu  kul a rm a tn ich  n«Jspokoj-, 
niej o ra ł ziem ie. Koniki śtrzyrgły uszam i, 
ilekroć pękał szrapnel. Chłop nici Żołnierze 
spędzali go  k ilkakro tn ie  z pcia , on  dia wszy
stkich m iał jed n ą  odpowiedź:

— J a  ta Ti nikomu nie winowatyi
Po krótkim  przystanku  przejeżdżam y 

m ost n ad  rzeką. O braz tu n ieco zm ieniony 
Część wsi z tej strony  rzeki jes t w połowie 
w ypalona. C eg lane kom iny sterczą z pogo 
izeliska, tu i owdzie na pół zw alona ściana, 
ogrom ny  , piec wiejski, na rum ow isku Jakieś 
rynki, pobite  garnki i dalej obręcze spało-
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brze zn an e , uw ieńcry swe połączenie naro  
aow e gw erancyą równości religijnej i zupeł
nej wolności praktyk religijnych. Pewni ży
czliwości nasrych braci rosyjskich, odw ołuje
my s^ę także do  sym patyi ich sp r;y lT1ierzeń- 
cćw zachodnich w n uste j walce o wolność.
I t&k odw ołując się jako  przedstaw iciele n a 
rodu dem okratycznego , do  narodu  brytań- 
skiego i jego  parlam en tu , wyczekujemy ta 
kiego poparcia  narodu  jugosłow iańskiego 
6y. po długow iekow em  nręc;eństw 'e , rroo i 
osiągnąć w zupełności., swą jtd n o ść  i n itii .  
wtsłcść*.

Prezydent — dr. f\ni;e Jrum bicz, prezes 
chorw acko-narodow ej partyi w sejm ie da!m « 
ryńskim, były burm istrz 5plitu (Spaiato) i by
ty póseł Z adaru  (Zars) do  parlam entu-^, u • 
^tryecklego. C rlrjokcm ssbr f la te  B ianklni (ze 
S terigradu  w Dfelmacyr), prazyderit juqosło  
w iańskiego kom itetu w • Chicago; dr. H inku 
Hinkowicz, członek sejm u chorw ackiego i po- 
»t-ł do  p arlam en tu  w ęgierskiego w B udapetz- 

ir; Iw an .Mesztowicz, rzeźbiarz i  Otawt< w: 
Dalinacyi; dr. F ranko PctoczoiaK, były poseł 
do sejm u chorw ackiego i poseł do  parla- 
m enlu  w B udapeszcie; dr. Niko Stojanowicz, 
jc s i ł  do. sejm u dslm atyńsk iego ; Franko' Su- 
pilf, redak to r „Nowego ilstu" w Riece, były 
poseł do  sejm u chorw ackiego, poseł do por- 
lamę-ntu w B udapeszcie; M lchajło Pupin z 

p a n r /e w a  w południow ych. W ęgrzech, orofc 
sor uniw ersytetu Colum bia w Nowym Yorku
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Kronika zaciraniczna.
i=a V /o jew o d a  Putnik.
W „D epeche de  Toulouse® znajdujem y 

zajm ujący op is wUyty, złożonej przez kore- 
r p o n j tn ta  U g o  p ism a kierow nikow i,jkam pa
nii serbskó-ausiryaękiej, pogrom cy austrya- 
kńw, wojew odzie Radom irowi Putnikowi.

„Ż andarm , który m ię pi owadzi, trzy
krotnie zaDUKeł d o  drzwi. R odegł się głos 
świszczący i ktoś powiedział: proszę. O twie
ramy drzwi i Jesteśm y w gab inecie  w ojtw o- 
dy. Prosty połtoj o belkow anym  suficie i 
ścianach  bielonych w apnem  Pośrodku wiel 
Ki siół drew niany, na  nim telefon i m apa. 
Przy stole trzy w yplatane krzesła. W alkowie 
r e i  łóżKO. h je  łóżko to  nie przypom ina tra 
dycyjnych łóżek polowycb. Szerokie, okryte 
kiikom a ciepłem i kołdram i z m nóstw em  po
duszek. Łoże chorego  raczej, niż żołnierza*.

„Wojewoda wstał w h śn ie  z łóżka, na 
kjórcm  w ubraniu spoczyc/ał. Widzę przed 
sobą starca  o  drżących ruchach i chwiejnym 
\roKu. Kurczowo chwyta poręcz kizesła, aby 
nie upaść: tak  g o  zmęczył ostry, uporczywy 
Kaszel*.

„Rocurrjie p an — przerywanym , głuchym  
głosem  mówi w ojew oda — od 15 dn! nie 
vstaję z łóżka. Mle dla p an a , d ‘a francuza 
ostałem *...

„Głos syczy coraz bardziej, d rogo  k o 
sztuje to wojew odę, że m ię przyjm uje—sto

M ówiono m i. przy dw or>t serbskim : 
.tan  starzec, m usi żyć. O n m e m a prawa 
irnrzeć przed osfearócznem zwycięstwem*

1 staraec żyje. Z łoża swej boleści od trzech 
lat dowodzi 400 tysięczną arm ia W ciągu 
rrzech !at jeg o  drżąca, iacz straszna ręka 
Kierowała 40 bitwałni,

„Chciałbym  p en u  wytłum aczyć—mówi 
w ojew oaa—ofenzywę... wielką efenzyw ę g r u 
dniow ą... M ówiono o bohatersk iem  sza leń 
stwie... Było ń ep rsw d ę  bohaterstw o... M!e 
szaleństw a n ie Dyło.. Nie... \Vszystko było — 
n am ię tam —wyliczone... W szystko... O dw rót.. 
Opuszczenie B iałogrodu... Po t»m  m arsz na 
przód... O pow iedziałbym  p an u  wszyśtkie 
szczegóły... a le  się duszę .. Mój szef sztabu.,, 
on.... panu  o jrow ie., Pawłowiczu! pułkowniku 
Pawłowiczu*!...

i wojew oda w yczerpany rozm ow ą k ła
dzie się z pow rotem  do łóżka. Z sąsied n ie 
go pokoju wębodzi pułkow nik Pawłowicz. 
J s s t  to  najm łodszy pułkow nik w armii serb 
skiej, tak  jak  genera ł Putnik jest w niej n a j
starszym  wiekiem  genera łem . B jrd io  młody 
pułkow nik i bardzo £taty g en e ra ł od trzech 
i'3j opracow ują w spólnie p łacy  Kamounii w 
ńacecon ti, Tracyi, Albanii i B jśn ii. Ci dwaj 
ludzie stworzą również p lan  ostatn i k a m p a 
nii ostatecznej, gdy po u padku  K onstan ty
nopola wielka arm®a w schodnia stan ie  na 
rów ninie węgierskiej. W armii tej s ta n ą  obok 
siebie angilcy, francuzi, rosyanie... W tym 
czasie już sz tandary  sprzym ierzeńców  będą 
powiewały nad  S tam bułem *...

W ojew oda wyciągnął p a i tc  ku m apie...
„Pułkow niku Pawłowiczu!... proszę wy

tłum aczyć operacyę grudniow ą*...
Wówczas szef sztabu wojewody opow ie

dział ó  pażdzierńikowyćh bitw ich  nad  Dry-

nych kół, części pługów  i Innych narzędri 
gospodarczych.

Gdzie tylko ocalały k am ien n e  ściany, 
tam  z pew nością tkwi życie. Z pod rlom y 
i gałęzi sosnow ych (zam iast d achu) wydoby
wa się sm u g a  dym u, świedectwo, ż« w tych 
rum ow iskach żyją ludzie wraz z bydłem .

Zanikały g ran ice  pom iędzy ją d re m  a 
d tu g ie m gospodarstw em . Płotów, parkanów , 
sztachet i innych ogrodzeń n iem a dziś na 
wsi zupełnie . Poszły na paliwo do  kuchni 
potowych lub ooozowych ognisk , pow ędro 
•#ały a o  rowow strzeleckich, na osłony przed 
ogruern działowym, częściowo zjsś zjadły je. 
g ło d n e  konie, dla których widocznie Jask i z 
parkanów  ś j  przysm akiem , widziałem  je bo 
wiem n a  d ługość k ilkunastu  m etrów  praw ie 
zupełn ie  zjedzone.

Jedzfem y, b rnąc po  o rle  w piasku, ku 
górze. Bat, świszczy w rękach woźnicy n ie
ustann ie , bo konie ciąg le stają . Na szczycie 
falistego w zniesleaia rozpostarł się p łat ci
ch eg o  lasku . Krzywe sosny  i g a rb a te  św 'er 
ki dosłow nie zsieczone szrapnelam i. Lasak 
jest tak  zryty rowam i i kryjówkami, Jakby  tu 
qrusow ało s t -  io  ogrom nycn głodnych Hziuów,

S taję pod laskiem  1 obejm uję okiem  
pola bitwy- Dwa rów nolegle wzgórza ciągną 
się w odległości 5 do 6  wiorst. Ś rodk 'em  pełza 
leniwo rzeke, o tu lona w stęgą zgniłych łąk. 
Nad rzeką, w dole, wieś. P onad  wsią gwi 
zdały i syczały sz rap re ie  i g ran a ty  od jed 
nej do  drugiej porycyi. Niżej do łem  jęczały 
osy karabinow e.

To, co spad ło  na wieś, było zab łąkane  
i nadprogram ow e...

Jedzkim y dalej... i ot, o kilkaset kro
ków zam eżny dwór szlachecki, wj?lka, biała 
stodoła, z trzem a włelkiemi ranam i w ścianie 
I rozbitym  d achem . Po drugie] stron ie  go-

K I

na. Zaznaczył, że općźnierńe w d o w etie  a- 
municyi i m aleryału w ojennego z Francyf, 
zmusiło w listopadzie do  milczenia b a te r ie  
serbskie. Odw rót dokonany  został pod osio- 
ną resztek posiadanycn  pocisków. Austryacy 
zasteli pod Guczowern puste  okopy serbskie, 
pom im o, że zdobycie Gaczowa kosztowało 
w swoim  c z s s ^  se ib ó *  12,000 ludzi. A po 
Gticzowie—przyszła kolej na Szabac, Lodrii 
cę, K m panię. Odivrót serbów  trwał bez 
przerwy.

p. ikownik Pawłowicz odm alow ał s m u 
tek Eirnii serbskiej, k tóra opuszczała po ko 
teł doskonałe. i'n ie o b ronne . Ale kazano  jej 
•ńę cofać, cofać bez końca. W reszcie przy 
by?a arm io co  W rljewo, które słusznie uwa 
żała za pozycyę, której f.forsować n iepodob 
nz. Tu m uszą s ię  serbńw ie zatrzym ać. • Lecz 
n ie— przychód*.! nowy igzkaz odw rotu. Wów 
czas rozpacz ogarn ia  arm ię. Żotnierze, o fice’ 
■wię i generałow ie nie chcą ani słyszeć o o d 
wrocie. „Dość m am y ucieczki, ch c em y 'n a  

idźcie stawić .czo ła ausiryŁKom 1'! — woła a r
mia.- „Jeszcze nie czas*!—oopow iąda w oje 
vod». Cały sztab  g en sra l ry', królewicz Aiek- 
saadar, król Piotr — zaczynają go błagać. 
;Trxy d n j—w ojew oda Putnik, dusza spiżowa 
™ bezwład nem  ciele, odmafwini: m a on już 
obrane m iejsce i godzibę. A godziną tą — 
jest oczekiw ana chwila o trzym ao \«-nmurzicy'. 
A m unicye pryD yły wreszHe. 2-go grudnia. 
Dnia tego  w ojew uda w stał z  łoikw. S tary 
wojsk um iał ścigać ąustryaków  aż do  pod 
■■óia gór Rudniku, l a m  w ,po tęż.,ych  oko 

pach ześtodkozrsł on  arm ię seroską . Deszcz 
p ad a , d reg i zam ieniły się w b ag n a . Putnik 
uodczas odw rotu wyyedził w powietrze m o 
sty i m agazyny, zourzył koićj. hustryacy  za
pędzili się z;łdaL*ko, a tego  w łaśnie chciał 
vojew oda. „Chwlia nadeszła*!

Piitn.k duje rozkaz rozpoczęcia icfanzy- 
vy i o p ad a  na łóżko, wyczerpany tro saą  o 
sraj i wytężeniem  G eniutzu... D riącem  pió 
rem podp isu je  dyspozycyę walnej bitwy... 
A działo się to  w skrom nym  pokoiku w K rt 

^ ju jew a cu ..
We dwie godziny później astm atyczny 

.głos rozlegu się z V. i nowy:
„Paw łowiczu, pułkow niku Pawłowiczu! 

jdzle są  raporty*?
„W ojewodo, a tm ia n ie  zdążyła jeszcze 

■.yykonać żadnego  ruchu*...
3 go  g ru d n ia  — znów niem u w iadom o 

ści. W njew udę cUwi astm a. W reszcie n ad 
chodzi 4 grudnia:

„Wojewodo, jest raport. Armia rucnic- 
ka przełam ała cen trum  nustryackie!

„Pawłowiczu, pułkow niku Pawłowiczu, 
•taż skierow ać nasze praw e skrzydło  ku B e- 
jogrodowl. A ustryak popełnił ważny błąd. 
Musimy go zdusić, m usim y oskraydlić. Tor 
idk pow inien być jego ostatn im  pun k tem  
oporu*.

1 w istoMe ped  Toriakiam  po raz o s ta 
tni stawili czoła serbpm  austryacy.

„15 g ru d n ia—-kończy pułkow nik Pawło- 
; vicz—byliśmy znów panam i D unaju*.

Ch d a ła m  się oddal.ć— pisze korespon  
d en t francusk i— ieci ujrzałem , że wojewoda 
podnosi się ne  łóżku;

„Z p o m o cą  B oską—n e k ł na p o żeg n a
nie--zw yciężym y Aiistryęi Na wojnie najw a- 
iu le js ią  je s t fzebza doktydnle zn a ć  chwilę*, 
ifdy przcdw nlkT"srabnąć zaczyna*.

Z  prasy rosyjskiej.
W G alicy i.

„Pdka fpęCkpjft Ruś", w ychodząca we
Lwowie piśze:

„Najważrillsjszy Cni wojny polega nie na 
rajm ow znlu terytoryów wsi i m iast, lecz na 
osłanianiu, zniesieniu w roga w p o s ta d  jego 
ąrmii. Kraj pozbawiony aim il s ta je  s !e 
łupem  zwycięzcy. Nie m ówiąc o tern, że 
szczęście w ojenne jes t zawsze zm ienne, że 
Dowodzenie z kolei zastępu je  niepow odzenie, 
pow odujące czasow e cofanie się, zaś cofanie 
się bardzo często zarządzone jest rozmyślnie 
w celu zajęcia dogodnych pozycyl, ażeby 
zmusić nieprzyjaciela do  zajęcia pozycyi dia 
niego n iedogodnych i niebezpiecznych, aże
by go  zwabić i tern łfctwisj otoczyć i rozgro
mić, opłaciwszy zwycięstwo możliwie naj- 
rnniejszem i ofiaram i.

„Baz względu na w ahan ia się szctęścia
cjoje.rnrego, i wszeiKŚe strateg iczne ruchy 
wojsk, pow inniśm y wierzyć m ocno i wierzy
my, w iJfey o t tm , żć Rórjya /Wyctężyć musi, 
p zniew&i nie m oże nie zwyciężyć, ponieważ: 
siły jej są niew yczerpane i .pFagnic ona  zwy
cięstwa.

„W danej chwiii. d la jakiejkolw iek bądź
■■■u Ubija “ -e— iwy ”

.te in ie  z rozw aloną ścianą, której resztki ob 
siadły pszczółki, a  p u d  niem i B iedzą ku ik i 
szrapnelowe.

Jedzfem y 4 —5 wiorst daiej i znów  po 
dobny kształt. te ra  nu: dwie fale wzgórz, oa 
stoku wzgórza wioska, w środku wioski n r  
wznia&enKi kościół, 'tonłżej p leban ia . W stę
pujem y do  proboszcza. Wita n as  kskądz 
wspanirdej urody, stworzony chyba r a  rot 
m istrza ułdnów, a nie na księdza. O giądz 
my plebanię . W kuchni pow ała w połowie 
wyrwana, dziś zabita deskam i. Tędy wpadł 
szrapn®! i eksplodow ał bez cerem onii w 
kuchni.

W m iły m  saloniku W pow ale tkwii 
drugi szrapne®. Nie przebił atoli powały, 
tylko, wyrwał klika d esek  i po targa ł trzcinę 
w suficie. O knem  w pndła garść  k.U i u- 
tkwiłą w p ian 'n ie  i m ałym  bilardzie W o- 
gródku o przestrzeni kilkunastu m etró *  Kwa
dratow ych, pręeśzło dw  dzieśćia jam  od po 
ęijków  arm atn ich . Kilka m łodych gruszek 

■ i jab ło n ek  literkinie skoszonych kulam i i re 
szta poszM rpana bezładnie.

— Gazie ksiądz siedział podczas b i
twy?—pytam  zdum iony.

— D«ya dni siedziałem  w kościele, a łe  
gdy kula przebm , ścianę zakrystyi, cofnąłem  
się n b p leban .ę  l całą bitwę przeczekałem  
w tym oto  pokoiku.

Idziemy przez d ro g ę  ku kościołowi, od 
da lo n em u  jak ich  trzydzieści Kroków ód iplć- 
banii. Budow la d ę ik n , m urow ana, i  nizką 
czworoboczna wieżą. Wieża wprawdzie stoi,, 
ale odłam ki szra onzh tak  J ą  zsiekły, i e  n ie
wiele jej już do  upadku  braknie. Prócz teg o  
w Ś d rn  acn k o śd o łe  widać kilka siaaów  szrap 
neii, k tóre jed n ak  m uru na  wylot nie prze
biły. Tylko szrapnel, który w padł przez okno, 
zdruzgotał zupełn ie orgeny kościelne.
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trwogi żadnych podstaw  n iem a. Praw dą 
jest, zdobyw am y m nóstw o dział, kartaczow 
nic, karabm ów , nabdlj patKów, obozów. Ro- 
sya zwycięży, Ruś Kai packa będzie wyzwolo
na, cała ziem ia Rosyjska będzie z jed n o 
czona!

„Spodziew am y sfę, m ocno  je ite śm i 
przekonani, źe najnow sza ofenzywa austro- 
n em ców  będzie w strzym ana, i e  wróg osłab
nie i tychło wojska rosyjSkłe w ypędzą go 
z naszego  kraju tak  sam o  błyskawicznie I 
buraliwie, jak  pędzili go  do tąd .. Lecz) gdyby 
i w ypadło wojskom  rosyjskim  cofać się  cza
sowo, ludność pow inna do ostatn iej chwili, 
a w każdym  luzie d o  czasu, gdy w ładze wo
jenne i cywilne zwrócą j j r a g ę  n a  zbliżające 
się niebezpi iczeństw o, trudnić się swem i 
sipraTrami i ustępow ać tylko wówczas, gdy 
* łcdze cśrziadczą, iż taki ostateczny krok 
jest na czasie.

„Losem  tych zbiegów zaop ieku je się 
Rosy®, i powróci o n a  ich i za insta lu je  z p o 
wrotem  pod opuszczonym! ckwtlowo d ach em  
rodzinnym *.

hifoiuiacye.
— K ancelarya kredytowe., jok już d o 

nosiliśm y, pośpiesznie opracow uje p ro jek t 
praw a czekow ego. P .o jek t oparty  będzie 
n a  zasadach , ick ntycznych . z z. zasad am i z ło 
żonego Dtim te Państwwwej-prafez r*ąd p ro 
jektu refoim y praw a obligacyjnego . Między 
innem i właścicielowi czeku przysług.w?c b ę 
dzie prawo protestu  w razie niem ożliwości 
otrzym ania pieniędzy z b an k u  w obec braku  
pteMęd&y n a  rach u n k u  osoby, kIóźb czek 
poap iseła . P ro test taki d a je  praw o przym u
sowego wyegzekwow ania należności w d ro 
dze uproszczonej p rocedury sądow ej.

— Naczelnik piotrogrodzt-lego okręgu  
w ojennego wydał zakaz , porozum iew ania s)e 
zs  pom ocą tetelefonu  we wszystkich języ
kach i narzeczach z w yjątkiem  języka rosyj- 
sk !ego.

— M inistcryum  spraw  wewftęlrznych 
bywa rzęsto  zzpytyw ane jak  naltży  postąp ić 
i osobam i, pochodzącem i z rc jo ró  v zaję
tych >nez nieprayjaciels, którzy nie stawili 
się przed kom tsyą poborow ą. W edług p ra 
wa osoby t&, uw ażane są  za tic lry łajęct się 
od pow inności wojskowej I w inne być p o 
ciągnięte do  odpow iedzialności k a rrn j. O b e
cnie m in b te ry u m  spraw  w ew nętrznych w y
jaśniło, że osoby powyżej w ym ienione p o 
winny być pow ołane do  wojska tam , gdzie 
sastan ie  ich ak t pow ołania. -V w ypadkach  
wątpliwych oraz w obec zupełnego  braku do- 
kym enlów . wiek tTkięn o ró p  pow lgien być 
określony  ż wyglądu zew nętrznego.
■mmatF rnm m m m m m m m ita tem m tm im m sm

Z życia proû incyi.
(Koras. wlas. „Dziwa. Kij.*).

Mkkórw {to maju).
Drugie w alne zgrom adzenie oddziału 

m akow skiego piotrogr. T wa pOinocy ofiarom  
wo(ny ^agada p. M arya Z jrów ska , przew od
niczył m u zaś prezes oddziału kam ien ieck ie
go p. A leksander Sadow ski. . .

Ze sp raw ozdan ia  z działalności oddzia
łu od fe g ru d n ia  1914 r, d o  17 m aja  r., b. 
dow iadujem y się, że oddział liczył 169 człon
ków. Kom itet zaś sk ładał się z 12 osób

W iceprezes kom itetu  p. Kazimierz C zer
wiński Jeździł do Gailcyi dla zb ad an ia  na 
m tejscu rozmiarów klęski; Dyl tez we Lwo
wie w celu naT /iąrania stosunków  z m ‘ejsco- 
wemi m stytucyam i ratunkow em u a ta k ie  o- 
piekował się ubogą ludnością H usla tyna, 
dla której kom itet przeznaczył ogółem  700 
rubli.

Przewodnicząca oddziału p. M arya Żu
rowska jeździła na zjazd delegatów do Kijo
wa, gdzie głosow ała ze. dobrow olnem l sk ład 
kam i i przeciw ustalan iu  norm  podatkow ych. 
Na w alnem  zgrom adzeniu  zabierali g los w 
tej sprawie: ks. M aryan WojciechowSKi, Ada- 
m ina hr. b tarzensko , Józef hr G rocholski, 
p. Sranisłew  Kwinto, p. L aura Tukarzew ska- 
Karaszewiczowci, p. Izydor harenhblc, p. Her - 
rykowa StanlszewsKe, p. J a n  O siński i inni, 
Doczem, n iem al jednog łośn ie, , postenow iono  
raniech&ć oznaczania norm  podatkow ycn. 
Z 93 członków oddziału, m ieszkających na 
terytoryum  pow iatu kam ienieckiego, 71 c®łon- 
ków op łaca  dobrow om ą sk ład k ę  m ienięcziią 
i d och od stały z togo  źródła, wynosi m iesię
cznie 316 lubił 24 kop. Członkowie cdozlału , 
Którzy nie płacą sto łej skłądkj m iesięcznej, 
złożyli pow ażne jednorazow e obary.

•«vni»iwr w — w w m — i

— Podczas w ilk i o w spom ntehą w te ś— 
opow iadał mi gościnny ksiądz proboszcz — 
wypadła niedziela. G rom ada łudei z d rugiej 
w^i (zajęte ' przez w ojska austej acko-węflier- 
skie) szykowała się do  naszego  kościoła, bo 
są mc-imi parfsf anam i. Bitwa trw ała aa sa- 
rr.ago ran a . N araz koło godziny 10 um ilkły 
strzały. Z aprzestały  także  o g n ia  pózycy* ro 
syjskie. O g arn ął n as  n 'epókó)

Tymczasann ze strony poblijtkiei wsi za
czął n as  dolatyw ać odgłos śpiew u. Z począt
ku słaby, p e tem  coraz m ocnięjtzy. P leśń 
„Serdeczna M atko, O p5ek u n k o  ludzi! Nio 
sła ją  g ro m ed a  m oich p a ra fian —chłopów , 
kobiet, dzieci, których przepuściło w ojsko 
austryacKo-węglersklsi do  noszago kościo ła 
n a  m szę św!ętą

Z apanow ała  o g ro m n a  radeść . Część 
rósy-t.i noschodziła z pozycyi i s łu ćh ala  r a 
zem  z ludem  polskim  mszy św. Po m szy 
znów straże rosyjskie przepuściły m oich pa 
rafian d o  sąsiedniej wioski. Podczas teg o  n ia  
padł ani jed en  strzał.

Dopiero koło godziny 2 po  po łudn iu  
zawrzała bitwa n a  nowo; koścrół, który Dized 
godziną rozbrzm iewał p 'e śn ią  „Gd pow ietrza, 
głodtf, ogn te  I w ojny—zachow aj n a s  P an ie" 
stał się  znów środkow ym  ceW n  j i i  apnell i 
pocisków.

P ożegnałem  podziuraw ioną p leban ie  i 
jej p rzezacnego gospodarźa . SunHtimy n o g a  
za, no g ą  piaszczystą po lną drożyną. Znow  
rowy, okooy, zasieki, przez, po la, p opod  lasy  
i wioski. Żółtaw ą taśm y piachów  pokrajały  
oziminy, ugory i łąki.,.
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Do k a s /  oddziału wpłynęło: Z Kwlta-
ryuszów 7260 rb. 29 kop., z list drobnych 
ofiar 229 rb. 991/, kop., z koncertów  i ko 
szów szczęścia 1472 ib. 3 :  kop., ze sp rzed a
ży 742 pu Jó w  m aki 1001 rb. /O kop. i z ró
żnych ZTodeł — 38 rb. R a .am  10,002 rb 
31V2 kop.

W ydano z tej sum y: w ysłano do C en
trali 731 rb. 50 k o p ,  wysłano dla jeńców 
cywilnych 400 rb., d la ludności H usiaiyna 
700 rb., na  pum oc do raźną  w Królestwie i 
Galicyi 632 rb ,, w ysłano do  prezydyum  m 
Lwowa 500 rb.. d o  K om itetu R atunkow ego 
we Lwowie 2500 rb., do  K om itetu Obywa
te lsk iego  w W aższawte 1000 rb , dla T-wa 1 zorganizow ania w łasnego  przytułku, w

adm inistracyjnych, pozostających w więzie
niach lub na  zesłaniu czasowo. Są oni czę
sto  ofiaram i n ieoorozum lenia , k tórego w ła
dze okupow anej części Galicy 1 nie m ają 
m ożności roztrząsać na m iejscu, w obec to 
czącej się n ieo p o d tl walki.

Pom oc dorywcza, udzielana tym  wię
źniom  .cywilnym po cyrkułach kijowskich 
przez jednostk i, okazała  się niew ystarczająca 

Oddział kijowski Polskiego Tow. d>a 
ofiar wojny, szukając sposobu  d o pom ożen ia  
biedakom , z zezwolenia właaz, przystąpił do

któ-
wKisów szkolnych 400 r b .  do  sek .y l jd ń c ó w r f V  w, źniow!e znaidow ać będą opiekę i
o o d iia łu  w arszaw skiego 200 rb?, dla jeńców  .. d i t .  I .
c wiłnych w Kioskirotfie ,00  rb., do  JśżfcW- w ytchnienie przed oczekLjącą iih  .zęstokroc
ca (su m a przecnodnia) 200 rb., wydatki biu daleką drogą. Przytułek ten  pozostaw ać t e 
rowe 44 rb. 10 kop. Razem 7407 rb. 60 k. dzie pod nadzorem  policyi miejscowej

Pozostało w k a s it  2594 ib  7 11/2 kop. W ięźniam i w m iastach  Rósyi centralnej
Ofiary w naturze: zboża 1031 pud. 19 M zaj m 0J |  5ję będą miejscowe oddziały Polsk.

763 P , d “ Źb02, z m le J c o  n „ k , .  Wo- t g  d l .  o f «  « ) • * .  •  »  « W * "
hec braku  w agonów  sp rzedano  742 pudy niu wsparć dla nich będzie pośredniczył Ko 
m ąki za 1001 rb. 70 Kop., a 11 p u d . 20 f. Im ltet Centralny T w a  w Piotrog.odzie 
o d es łan o  do H usia tyna. Cała zaś op ieka nad więźniami w Ki-

Pozostałość zboża wynosi 268 pudów sp a^  dj>£cnfe na Kom itet Kijowski.

19 ' “ o t ó t ó y  w ysłano: do  K om taW  O b y . . -  O U v l „ « k  .0  „u -ln "  I w ,m a g .  «  -cznago 
telsk iego  i /  Lublinie 290 szt., do  K om itetu nakładu  pracy i środków , tom tlet zorgam - 
O byw atelskiega w W arszaw is 119 szt.. do zował już specyafną sekcyę op ie l had  wię 
Kom itetu R atunkow ego we Lwow'e 430 szt. I źnłam i, na  czele kLórtj s..anął m ecenas p. 
i do o  Idziału ptoskirowsSdugo 24 szt. Ra- ^ j j kg w r2JW=nows#; w ynajęto m ieszkanie l

Dl rozszerzenia działalności O ddziału »  *»*<?> *  , fer"  f 51’ "*
i pow ołania dó  pracy tej części naszego i ulokow ani więźniowie, znajdujący J ę  obe- 
ś f  ó łączeńśtw a, k tóra nie b ra ła  do tąd  czyn I cnie przy cyi kulach 
n eg o  1 żyw ego udziału w pracy Kom itetu 1 f\le s e kcya ta  w ym aga dużych środkow
O d d u d łu , d rug ie  w alne zgrom adzenie nada  j j^o n j ^  n jtf z<acła spzłnić należycie nowe-

5Ł'Kt ó S . ^ S  - r -  ieS,i n,“ *
w ażnlło K om itet do  podjęcia s ta rań  dopeł I p a rd a  w apoiecze .wie.
nteniw ustaw y, przez podziel członków n a j  Zwraca s!ę przeto K om itet ^ gorącą
honorow ych, zwyczajnych i w spierających. pro^bą da  rbdaków  o ofiary na ten  cel. 
G odność członka w spierającego i prawo bra- 3fó otówki p0trzebne są  także ofiary w 
n ie  udziału w wzlnych zgrom adzeniach z 3 S A ru l
„ ro ż e n  doradczym  o to jm a llb y  cl. Stoczy *  /  f  X
i ą  jednora^cw o 1 rb. m cznie. ;ćw  lub lekkich kołder, bielizny i r oscieii,

Z am ykając obrady, p  A. Sadowski wy- cukru* herbaty oraz innych produktów  ży- 
raził życzenie, aby oba Oddziały m akow ski I ościowych (nie psujących się (atwo). 
i kam ieniecki, wep erały się biadał ta j im - l  Kom itet nie wątpi, ii  ofiąry posypią

M l c i '  3 *  W ^  " Ś U  .  PO dzeb . &  Istotnie * * . .
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Kronika pruułiDcyonalna.
(Z pism ! od korespondentów). 

Sprawy ziem skie,

OHezaa Ho mieszKańcóo).
O d  K i j o w s k i e g o  O d d z i a ł u  Ro  

s y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o .

Do mieszkańców m. Kijowa
— nadzw yczajne zgrom adzenie ztem -l |  ^  b  lt‘:Kle‘

skle powiatu łuckiego postanow iło przystąpić Z nadejśc iem  m iesięcy letnich i ukażą _ . .
dc w szechrosyiskiego ziem skiego związku n łem  ne na  rynKi jagód  i owocow, należy dowy i otwmciu szkoły.

się obaw iać zasłabnięć g asfry « n y ch  (blegun-

nisteryum  skarbu , przem ysłu i hand lu , ad- 
m inlstracyi miejscowej, władz w ojennych, pc- 
icyi 1 m iasta . P ostanow iono rozciągnąć s ta 

ły dozór nad  w zm iankow anym i przedsiębior
stwami i wyjaśnić skład nkeyonaryuszów n ie’ 
których przedsiębiorstw  akcyjnych.

Sprawy sanitarne.
— K o m is ja  .m ęd zy  w y d z ia ło w a . Wczo

raj w Kijowia utw orzona została komi*ya 
nlędzywydziałowa pod przewodnictwem  in
spektora łekursk iego  W. O rnatsk iego , m ają 
ca na celu dozór nad san itarnym  startem  
m iasta. Do kom isyi w chodzą wszyscy m iej
scy lekarze san itarn i, jed en  radny miejski, 
starszy lekarz kolei Poł.-Zachodnich, główny 
'ekarz okręgu  kom ńnikacyi, przedstawiciel 
liem stw a g u b ern ia ln eg o , trzech przedstaw i
cieli wydziału w ojennego, p o m ocnlk po 
licm ajstra, oraz profesorow ie: S. rAaikow, W. 
L indem an i P. Dobrow olski. Utworzono pod- 
komisye: 1) szp ita ln ą— pod przewodnictwefn
zrof, Małknwu, 2) sam turno-hygieniczną — 
pod przew odnictw em  p^of Dobrow olskiego 
i 3) naukow o-baktoryoioglćzną — pod prze- 
wodnlctw en. pror. L inde ...ana .

— Z Kolejowej k o m isy i s a n lta rn o -  
w y k ó h a w cze j. Wczoraj w zarządzie kolejo
wym pod pizsw odnictw em  d-ra Rom aszkie 
vicza oabyło  się posiedzenie kolejowej ko
misyi sanltarno-w ykonaw czej.

Powzięto szereg uchw al, m ających ria 
celu zapobieżenie sz trzen lu  się chorób  za 
csźnych. Pomiędzy innem i postanow iono 
caopatrzyć wszystkie s ia ty e  i pociągi o so b o 
we w apteki i apteczki .oraz środki d ezy rfek  
cyjne, zaopatrzyć sieć kolejow ą w zapasow e 
wagony san ita rn e , zorganizow ać na s tacy arh  
;tałe dyżury lekarskie , izolować chorych nie
zwłocznie po stw lerdz tu iu  choroby i t. d.

W dalszym  ciągu postanow iono  ożywić 
Iziałalność miejscowych podkom lsyi sanitar- 
io-wykoriawcjycli, n iających na celu kierc- 

■jwanie aKcyą fa tuńkow ą w śwych re jonach ,
■— N a D n iep rze . W pobliżu siacyi rk- 

unkowej na D nieprze utw orzony został 
ju n k t lekarski, k to .ugo  zadan iem  bqdźit o- 
piąka n ad  cnorym i z przybywających do K1- 
iowa parostatków , dezynfekow anie p aro sta t
ków i pasażerów  i t. p.

Sprawy szkolne.
— S z k o ła  im ie n ia  S- S y ro c z y n sk łe g o .

M inlsteryum  oświaty zakom unikow ało  g u b er
natorow i kijowskiem u, że sraran ia pow iato
wego ziem stw a lipowieckiego o n ad an iu  p ro 
s t o w a n e j  szkole ziem skiej w Ju rk o w cath  

n i tn ia  zm arłego m iejscow ego obywatela 
ziem sk!ego  S tanisław a Syroczyńskiego z p o 
wodu ofiarow ania przez wdowę po zmarłym 
gruntu  i funduszu na budow ę wym ienionej 
rzkoły, — ze strony m lm steryum  nie naoo- 
ykają żadnych przeszkód, z zastrzeżeniem  

jednak, że prośba ziem stwa m oże być 
uw zględniona jedynie po uskutecznieniu bu-

pom ocy chorym  i rannym  żołnierzom .

Sprawy miejskie.
— Płoskirow ska rada m iejska, dla u 

niknięcia -sporów o zużycie p rąd u  elektrycz
n eg o  na ośw ietlenie ulic, postanow iła u sta 
wić w elektrow ni zegar kontróli p rąd u . Ze 
g a r taki obsta łow anó  w firm ie . 5  t n n w - i 
Schuckert", która m usiała po w ykonanie ob  
sta lunku  zwrócić s 'ę  do Srwecyi.

ki). Trzeba się wystrzegać, co nie jes t w ca
le trudne, jeżeli p rzestriegać , co następu je : 

1) W o d y  d n i e p r o o e j  i z i n 
n y c h  r z e k ,  t u d z i e ż  z e  s t a w ó w  i 
s t u d z i e n  n i  ^ p r z e g o t o w a n e j  n i e  
p i ć ,  a t y l k o  p r z e g o t o w a n ą ;  p o d -  

| c z j  s k ą p i e l i  w o d y  n i e  ł y k a ć .
-2) jarzyny ; szezą^ółnle o g ó r k i ,  

n a i c h e Wj p o m i d o r y  1 o w o c e ,  przed 
jedzeniem  kilka Krzy obm yć w odą artezyjską

Sprawy miejskie,.
— Proces i  Towarzystwem tram w a

jowemu Na 9 go w rześnia kijowski sąd  okrę
gowy wyznaczył sp raw ę zarządu m iejskiego 
i tow arzystw em  tram w ajow em  o rozwiązanie 
umowy, bezwłoczne o d d an ie  m iastu  przed- 
riębiorstwa tram w ajow ego i określen ie  sum y 
wykupowej, k tórą m a zapłoclć m iasto  towa- 
zystwu za  w ym ienione przedsiębiorstw o.

Odnoga kolejowa d o  politechniki

Fleurs* wyjęto 185 rb. 15 kop,, w 10 sk ar
bonkach z zarzadu kolei kołudniow o-Zachod 
niej—317 rb 50 kop. i oreksel na 25 r b , 
z 65 sk arb o n ek  cyrkułów XV i XVI— 817 rb 
6 kop., z 8 sk a ib o n ek  bankow ych — 225 rb 
70 k o p , z 2 sk arbonek  znajdujących s 'e  
przy wozie uk ra ińsk im —22 rb. 51 kop ,  z 101 
skarbonek  z parosta tków — 1236 rb. 49 kop., 
z XI cyrku!u —93 s k a rb o n k i— 1229 rb. 69 k„ 
z 1 skarbonki VI cyrkułu — 13 ro. 50 kop., 
z 8 skarbonek  X cy rk u łu — 111 ib  67 k e p , 
z 72 skarbonek  XII cyrkułu—828 rb. 29 kop., 
z 15 sk arbonek  Xtil cyrkułu — 171 td . 20 k., 
i 1 sk arb o n ek  XVII cyrkułu—117 rb. 84 kop. 
i z 10 sk arb o n ek  w Klubie właścicieli do-’ 
mów—97 rb. 1 kop. N alw iętcj uiyidcano ze 
skarbonki Nr. 1237 — 150 rb, 91 kop. Ra 
• em  w dniu p iew szy m  obliczania otrzym ano 
5b00 rb. 45 kop. co przeciętnie wynosi na 
skarbonkę 13 rb. 93 kop. Prócz teg o  w skar
bonkach  znaieziono sporo  m o n et codzoziem 
sk ith  i starożytnych Pozostało jeszcze do 
ibliczeoia 1521 skarbonek  1 woreczków.

Dzisiuj o godz. 7 ej w ieczorem w dal
szym ciągu odbyw ać s 'ę  będzie obliczanie 
rieniędzy.

'f o m u i i t t c a c y e ,
—. Ż e g lu g a  h a  D n iep rze . Podczas te 

gorocznej żeglugi daje  się zauważyć na 
O nitprze ogrom ny ruch towarowy. Przyczy
ną wzmożonego, ruchu jes t w znacznej mie- 
ze ókoliczność^że-.zarząd^T -w a j żeglugi za 

warł z zaźźądeiTi kijow skiego okręgu  kom u 
nikacyi um ow ę, na  zasadzie której zobow ią
zał się- w Ą ciągu^obżcnej:: kem panilj^naw lga- 
cyjnej przewieźć 12,000,000 pudów  węgla 
k am iennego  do  gó rnego  dorzecza D niepru, 
tyęglel ten  dostarczany jes t kolejam i z 2a- 
hfębla D onieckiego a b  południowych przy
stani t«a Dhfeprze, gdzie p rz łładew uje  s’ę 
ra berllny, barki i t. p , k tó ia  zapom ocą 
nolowników dostarczanej, są do miejsc prze 
’.uaczenl=i. Korzystając ze sprzyjających wa- 
. uTikow T-wo podwyższyło taryfę przewozową 
r 25°/0. Do obecnej chwiM^ podług slatysty- 
-ti przewieziono podczas obecnej żeglugi 
o 2,000,000 pudów  więcej rozm aitych ła d u n 
ków. unlżeli za tenże o k res  podczas zeszło- 
oczriej żeglugi.

Sprawy administracyjne.
— M iesiąc  a re sz tu  N a m ocy rozpo 

rządzenia g u b ern a to ra  kijowskiego współwła
ściciel m łyna parow ego pod firm ą „Ł. Brodz- 
■cij“ Boruch syn Jan k la  Brodzkij za wyrazy, 
uw łaczające armii rosyjskiej, sk az a ry  zestal 
n drodze adm inistracyjnej na 1 m iesiąc 
aresztu.

Różne.
— W y ja śn ie n ie  la r z ą d u  p o c z t i te le 

g ra fó w . Główny zarząd porztow o-telegra 
Mczny w yjaśnia, że ze względów cenzural- 
uych te legram y z cyfram i, bez odpow iednich, 
rie pozostaw iających najm niejszych w ątp i

1 1 ajł<, j e - ' %

(Od korespondentów własnych i Agmcyi 
Piotrjyrotekuf).

te sztGfta crm il h a M i e j .
U -jędcw o, d. 2-go czerwca.

D. 31 m aja w k ierunku OH,—wym idna 
strzałów.

W ojska nasze zajęły w itś  S oip , położo
ną na południow o zachodnim  brzegu jezio
ra W an.

Ko mrhbdnim kutrze uajay.
Przegląd „Nasz, W festoika* z d. 2 go 

cterwcc:
W rejonie Szawel zacięte walki toczą 

rię na całym froncie. W pobliżu stacy iM u- 
,awjewo niem cy wykonaii szereg gw ałto
wnych ataków , lecz zostali zm uszeni do co 
fnięcia s !ę z w iiikiem i stratam i na swe po
przednie pozycye.

Nad W indawą n ie p n y ja c e l nacierah kil 
<oma gęstem i kolum nam i, które zostały 
zniesione skoncentrow anym  ogniem  naszym .

Na zachód od Szawel niem cy równ eż 
usiłowali atakow cć niektóre sukeye nasze, 
lecz wszędzie zostali odparci.

N« p ra»vrn  brzegu D jbissy  o p a n o w a 
liśmy szereg i furty f Kowanych punktów , przy- 
czetr, natarcie  riaste  w jean e j z sekcyi z o 
stało p o p arte  pr,tęz św ietną szarżę jednego  
z naszych sławnych pułków ułańskich, któ
rego o d d z ia ł/ wycięły przeszło stu niem ców 
i zagarnęły  56 Jeńców.

Na lewym brzegu N iem na próba nie- 
orzyjsciela posunięcia się naprzód w kiertm - 
cu Kowna zostsła  przez n as  udarem niona, 
prryczem  oddziały nasze przeszły ao  e n e r
gicznej kontr ofenzywy i zdołały znacznie 
posunąć się naprzód

W pozotalych sekcyach tego  rejonu 
bez zm ian.

Na froncie Osowca, między Biebrzą i 
Orzycem, oabyw zła się zwvkła w ym iana strza
łów, przy tzrm  w  niektórych sekcyach nierr,- 
cy rzucali bom by, które n :e wyrządziły ża- 
inycn uszkodzeń.

W okolicach Wuchu n ieznaczne od- 
iziały niepizyjacielskie usiłowały zbliżyć się 
do  naszych drutów  koiczastyćn, lecz zostały 
rozproszone ogniem  naszym .

Nad niektórym i punktam i ukazali się 
lotnicy niem ieccy, ltcz niezwłoczńie zostali 
odpędzeni naszym  o g m tm  aziałowym .

Mę d i y  Orzycem  i Wisłą nłem ćy atako- 
. . .  . . - , Jłal’ znacznem i siłam i Pom łany óraż ś tk cy ę

^ości w yjaśnień w pozostałym  tekście, tuazieżi >  pobliżu Starożeby. Nie. źważftjąc na  sze
reg pow tarzanych a taL d*, oddziały n !eprzy- 
acielskię nie osiągnęły  żadnych wyników i, 
pozostawiając stosy zabitych i rannych, zo-

przyznała Winnicy potyczkę p ^ i o  e tn ią  w c y ś c i e  je ze skorupki; w postaci zgotowa- va. owi wyJzlotu inżynieryjnego P. Ryszko- desłai do sek% i szk b lfe j zarządu kolei Poł.- 
sum ie  119,d00 rb na  7 / ,  /0 p o ży czk a  m a U ej w « y s  kie jarzyny są nieszkodliwe. _ _ l wow, ooracow anfe a .o ;e ktu budowy udnoo. Z acn o h ń ch  okcln ik  z ó r ‘odożvcve Sm anizo-
być zam ortyzow ana w ciągu lat pięciu, w ró
wnych ra tach  i przeznaczona jest na p o k ry js p ra ź e n lu  t
cie różnycii inw est/cyi, poczynionych przez 4) przed jedzeniem  za każdym  razem
m iasto . myć ręce m ydłem .

— G u bernato r oodolski przesłał natŁ el- | Wszysłkie środki zapobiegaw cze sa  nr 
nikowł zarządu rolnictwa i m ajątków  pań- der n ieskom plikow ane. Przestrzegać je  i byc
stw ow /ch p rośbę hajsyńsKłej rady m iejskiaj ostrożnym , kom u życie m iłe, nie trudno , e
0 u stąp ien ie  części lasu  rządow ego n a  |*ttzeźóki6ga 1 P an  Bóg śtrżeze 
wym b, d la zaopatrzen ia  m iasta  w opał 
duew n y .

— W Zasław iu zgrom adzenie pełno 
m ocników gm iny m iejskiej, u śtalając cenę 
na  m ięso  i słonin*;, postanow iło uamykać 
sklepy i s trag an y  rycn handlarzy, którzy od 
m  wio ją tych produktów , nraiąc jfe W ■skle
pie. H andlarzom  tak im  postanow iono zabro
nić ha ndlu raz na zawsze. Komisy t ,  o b ran a  i k « i •  •  4 •  r
przez z.flromadzenie, spraw d7. a ów lartow ahle 2 3 g Erjzma B M
1 W ttienie Jztuk, zebltyc na pr P I Jii*ro 4 (it) Fraiiciszka Carat. W. 
ro na mocy doko n an e j p róby ustalono  ma-
k iy m ałn e  ceny.

kAi . i wowi opracow anie orojektu  budowy odncg i Z achodnich okolnik z p ro p rzy ry ę  organizc
i . ł i . .  i fylko po uprzedniem  | ię0je j0Wej, która połączy instytut z Uniq Ki-| «a nia dla uczniów szkól kolejowych ćwiczeń

lep csz e  bez podpisu  wcale n!e będą  przyj 
m yw ane.

— R e d u k c ja  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń
M inisteryum kom unikacyi w te legram ie , na-1 stały zm uszone do zaprresfan ia p ró b  dalszej 
lesłanym  n a  Imię naczelnika kolei Poł.-Za-[ofenzywy. 

chodnich, p roponuje , w obec okoliczności Nu lewym brzegu Wisły niem cy, skon- 
czasu^ w ojennego, przyjmować do  zarządi i ientrowaW szy silny ogień dziełowy w rejonie 
f na  linię osoby, n fepóstada jąee  świadectw | Suchej, ara koWa!' źrfar-znefinT "siłŚml n iek tó re

eKcye nasze, iecz zostali wstrzym ani k o n tr
atakam i naszym i. S llra  w sika dziełowa w 
tym rejonie toczy się w dalszym  c!ągu . 
M pozostałych sekcyach tego re jonu  bez 
zm ian.

: ukończenia średnich  zakładów naukow ych. | 
— Rozwój fizyczny młodzieży. Wy

na Mchutnlia teatrze wojny.
P aiy i 1 (rtP). Dzienny k o m u n ik a t u- 

| rzędowy-:
Do w czorajszego karm in kj^u nic istot-

iów—Padół. I jlinnastyczriych i zabaw  na powietrzu pod-
— S k a rg a  sz o fe ró w . W łaściciele tak- -zas waKacyi letnich. Jednocześn ie  wydział 

sorro torów  zwrócili się d o  zarządu m iejskiego szkolny p roponuje , by po porozum ieniu  się 
z p rośbą o  w ykazanie im, gdzie m ają naby- z głównym  zarządem  rolnictwa i Urządzeń 
wać w ym agane przez zarząd miejski takso- rolnych uczniowie szkół kolejowych wydele
n e 'ry  dla swych sam ochodów , poniew aż je- gowani byli na  lato  na  roboty polne, w ce lu . , .
dyna w Kijowie firm a, -)os;adająca t*ikv ułatw ienia sytuacyi rodzin pow ołanych d o l ^ S 0 & d r : m e m ożna. W ojska belgijskie
m etry—dom  nandl. „1. i. Świerzbiński, E I wojska rezerwistów i pospolitakow . o zerzuciły batalion  na w schodni brzej. Yss-
iV oltrrs i S k a* , posiada taksu inetry  wyrobu . ru> na po łudn ie od m ostu  kolejow ego w
niem ieckiego, n ad e r n iedok ładne , nad  to  zaś] i W y p a d k i .  Dixnnuiden i ufortyfikowały się na zajętem
f ir m a  n e sprzedaje k h ,  lecz wydzierżawia! _  O t r u c i e  d < m i t u r .k m  i f o l l t u r ą .  5r>,ljrn- ,.P ró^  tp/T° c e bick-
la n ad e r niedogodnych w arunkach, Od czasu zakazu sprzedaży napojów wyskokowych hau* w puolizu zam ku pod D ixm uioen.

  p rz e p e łn ie n ie  szpitalu m ie jsk ie g o  I ilość wypadków zati-ucia się deiiaturatem i politurę I W sekcyl n a  północ od A rras p rzed
Our^ktni s m ita li  A leksandrow skie ao  M Stra- stBle się zwi^l:szr-J Kroniki Pogotowia RitunkowegoUońcfim dnia rozpoczęły się potyczki piecho- UyreKtor szpitala e s n a  a  j  . obfitują w tego rodzaju wypadki, która nieraz kończą1T j ,  rT* i ,P wTt r .Ir
jom skij zwrócił się do  zarządu m iejskiego z sję miercią. i Ł/- Zawdzięczając jednej z tych potyczek,

Wcatióia ytuasa •  gwdz. 3 n  50 
Zgrnótf zwSum n jadr 8 m 10 

dum sad*. 16 20

R i pom oo lu d n ó io f pbSekłeji W rB 
uel»r>pCał« drak«t«k w o fn fi

Dw M M IRM  KaMliWtD
Pracownicy cukrowni „Monasterzyska z rodii-j 

nami; Jan  Szaprowskl 50 kop. -  Marylcia SzepeL.ca 
50 kop — 7enon Szepelski 50 kop. — Stefan Mali
nowski 50 kop. —• Marcinczyk 50 kop. — ~an Go,tz 
50 kop — Zalewski 50 kof — Pozen 30 kop. 
Stolecki 10 kop — Edyta Zwierzchowska 30 k< .
J . Maksymowicz 5 kop. — Wanda Krzywda-1 nrzą- 
stowSka kop.

W 4aln w a ioaa jsayw  W fłr t r lo  L -  
U « b |  9 icb. 00

.F i l W  m popracWdnłiwf

KALEHDhftfYK HISTORYCZKI
D. 16 ł i i r w o i  n . * t .

prośbą o  zwolnienie szpitala od obowiązku 
p ro m o w a n ia  zbiegów.

Dyrektor szpitala kom unikuje, iż od 
4-go do  29 go  m aja do  szpitala przyjęto 196 
<b'egow chorych na tyfus plam isty, odrę, 
ospę i inne choroby zakaźne.

W ostatn ich  dniach ilość przyjmowz 
oych do  szpitala chorych na cierpienia żo- 
'ądkow e dosięg ła 13 dziennie, ogółem  zaś 
29 m aja było ich 58.

Powołując się na  to, fż szphal Alek-

W praktyce lekarskiej ratowanie chorych ^atri1--|pflPIi (̂ f a B4iPy ufortyf.ko* in ą  pOZyCyę me* 
tych politurą lub spirytusem skażonym stało się zja- | n iecKą na wschód oc1 N otre-D am e-de Ło
wiskiem powszednim, co konstatują liczni ieka-ze | r e t te . Podczas innej potyczki, w skutek gwał-

szawie.

tow nego ognia nieprzyjacielskiego, zostaliśm y 
zm uszeni do  opuszczenia części okopów , za

dętych przez ni.s wczoraj po pW udnlu, na 
północ od cukrowni -Soi>chez

Na pozostałym  froncie nic isto tnego. 
P ary ż  1 (AP). W ieczorny kom unikat

W sekcyi na  północ od A rras w nocy 
] na 1 czerwca odparliśm y kilka ataków , skie- 
[row anych na okopy nasze w pobliżu szosy

wyaat SQ,OÓ9 
Ib p działów w P 1  1 ’ ’ - = -----

wy bieżęce.

Dokoia w ó jn y .

— RAzsnarzonie p u n k tu  ew akuacy j

miejscowi.
Wczoraj wskutek wypicia dość pokaźnej porcyi | 

denaturatu zmari stróż dom u Nr 5 przy placu Boh
dana Chmielnickiego.

— M o r d e r i i . * «  W czoraj rano w dom u I 
Ni 49 przy ul Buljoiiskiej T. Kislakow wysti/alen 
z rewolweiu zamordował swą żoną Maryą. Zbrodnii 
poprzedziły następujące okoliczności. Przed paru ty 
yo-lniami K. wyjecha. z Kijowa, pozostawiając sw. j Urzędowy:

„  1 i m  rwi IV f  W jr-I Koworując Się na  to, IZ szpital m e K - |ż o n ę  bez ŚI >dków Jo ŁJcia. Porzucona na pastw.R o k u  1673. Sejm  p ac /tik acy , ly w Wa ^  k » m g 6  ^

korzystać może IudnoJC m iejska, dr. .-tru-l Lep.nym i zaczęta korzystać z jego pomocy finanso - -
domskij uprzedza, iż w razie dalszego p riy j- , wej. Wczoraj z rana K:siakow, uprzedzony prawdo , A x-Noulette l utrwaliliśmy się na  pozyeyach,
m ow ania zbiegów, szp :tal zm uszony będzie podobnie o ''radzie swej mdżonki, pow '-'.1 do Kl-lkftóre opanow aliśm y na wschód od  Notre-
z a przestać przyjm owania m ieszkańców  ml a - , l ^ a Żi0nr; 2\ byvśpsfąyccg°u lT P1n3m'S p ^ d rz ^ T z f  obceg" [ J e -Lor e« e > przyczum w p r r x o  o d ty ch

m^żczyzn^ K. wydobył rewolwer i przyłożywszy go do I ła jaliśm y jCSZCZC OkOiO 130 ITiCtfÓWI
Z a n lzk a  ta k s a . H andlarze drzew em , skroń, omdlałej z przerażeń,a żony strzelił. Po ao proęz teg o  posunęliśm y Się w połudrttowo-

ntezadow oleni są  naw et z konaniu zbrodni k. zbiegi. Policya eneigicznie po-1 w schodniej części Labiryntu. W aika d d aio -
na drłew o. szukuil ^ ^ lft r u r  * p « o Cią BOw yCh. o L -  Wa Łr" ała :i te ) sekcyi praw ie hez pn  t ;* y .  

Zwrócili się. oni do  zarządu m iejskiego z po Jdaj w nocy pck)a lUra wodociągowa w pobliżu oomu n a  p o łfd n io  wscnod od H ebu te rne , za
daniem , w którem  twierdza, iż dotychczas Nr 27 na KI eszczatyku. Wskutek s.lnego ciśnicniaj >omocą ogn ia i grobli, wst^zymafiśmy atak  
»< Kilowte niem a żadnych prawie zapasów | na bruku w wielu miejscach ukazały się fontjnny I iia nasze okopy rfa szosie Sevre MaiHi Maillet. 

- . /trzewa dowóz zaś jest bardzo nieznaczne i wody;  .,t* °rz5 , ' . Llze‘ “#u?c:z?teh sPr° j a^zol,h [ ,>0 d o zn an em  niepow odzeniu nieprzyjaciel
d / ia łó ^ w  Pldtrogrodzite i l n n e  dóńrdsle sjira- . ^ mzklego poziom u wody i braku Paw i^pękńhtą^rurę^ P8m 9 u 8,0 " : ni I jwałtownie bom b ird o w tł okepy.

ac* - statków dzięki czem u przewóz teraz kosztu- -  O k r a d n a i /  a t l e p n  Wczoraj na sp r  w rejonie ferm y Conv,ers cc olwiek
Akńmo l rzv razv drożej. ‘ prawdziwie amerykański oi radziony został sklep I posunęliśm y się naprzód zap p rro cą  tran-

”  H an d la  'C p m szą  o podw yższenie  tak sy  j ; awca U’ Borzynskiego przy Mikotajowskiej Nr § ;ry , w yrządziliśm y p o w ażn e  Straty n irp rzy - 
H and la r,e  . |  . • ' »  j j ^  ^

do sklepu nieznajomy wydobył klucz, otw orzyi 1 d lia  owa W C.ągu C«l*gO dltia była
ożyw iona.

' a r  — -f~-     ^-aa- j r a r " —•• i p> - ..  , łr, . L ,  n U rir Icnoumow zaorai ze su epe wwaiuw na 3u„iq uamui w  Lotaryngii posunęliśm y naprzód M-
rr.ttet Związku, z w myśl rozporządzenia do powyższej p rosry , trzepa oeaz e P ac c 12 000 rb., pocz, m bez zbytniego pospieenu -amknąi ie nasze w re jo n je Am er-M esnle i wk i e r un -
^ ' "  ' * *■ *    —   *■ .1.1 T/-s«.arom A n  nntirrtTTi i lra-.e) cip 1 _ * __

Życie polskie.
— Z poł. T-wa pom. ofiarom wojny.

Posiedzenie K om itetu oddziału kijowskiego s
poL T-wa pom ocy  ofia .crr wujr-y ■ jak się okazuje, niezadow oleni
się w czWart-k 4*ao czerw o ck j ojbeęrręj, podwyższon«j taksy 
czorem  w „O gniw ie . Na porządku dzień-1 .r .
nym: Dudżet na m iesiące letnie, sprawy nc
wej sekcyi jp iek i nad  więźniam i cywilnymi, I

5 rb na sążniu, t. j. ogółem  o 9 rb„ pn-
neg© . Gtówny K om ittt W d iz « c h r o s v is k lr n o U iew aż kom isya p e d r io s ła  ju ż  ceny o 4 rb U ie  f r . s k t tp t i  nieznajomy wydobyt klucz, otworzył 
-ru . i . i Li w 5Z«onr® ayjsR i«gu n c w a  j z r  . f r>r7v c h v li s ie  n ,n  drzwi, zapalił świątto i na oczach licznych prze-Związku m iejskiego zaw iadom ił kijowski Ko-1W ten  f p o s c ^ f l j e  kom fsya P jy tn y il  ów'2a^ a, M sk!epu towarów na sumę okoto
m tte t  Związku, ‘Ż W m yśl r r trn n rr^ r lrA n ia  I zl.i r>fiwvŻSZei pfCSny, trzcDa D ęaZie piBC CI _ .  ror7ern hez zbvtnieao DOSDiechu zamknal

bardzo

Ot. K l jm s k la g e i
Pp. Henryk Wilczyński (na rachunek dobrowol

nego opodatkowania się) 60 rb. — H. M. (w rocznicę 
śmierć1 matki) 5 rb.

-W m ia  w »*ornl»!t» m , lyn^J « S*  
t ó a r k ą  6 5  rb .  0 6  h « e * I ■ - ■ ■ — - — -- -l 7 — t   »» i»*ł J| IV4.pVULjU«,UUIM I 3 i \J i/w »ł ( « c *7 I 1 _ . _

e« o h u B tyJ n ^ J  ygnow ar.o  n» len  re i od -i (o m ‘iion rb. n a z a k i p l e n i e d r r e w a d l a l u a .U , - . '  S33S2. k ia - H a » r t  1 (RF). Belgijski k o m un ikat u-
I pow iednią sum ę. ności i p o tk ro m ie-iit aPe tyi0W. *p ^  -e wrócił z inn”m Pasazerem- Dzlwpym zbie9iem | rzpdowv z d. 3 . ao  m aia.

— P o w io t  d e p o r to w a n y c h . Wczóraj nych, dotychczas jed n ak  uchw ała ta pozosta- okoliczności dorożkarz przejeżdżał ponown e obok 
przybyła z Półtawy do Kijowe dość liczna je m artw a literą. sklepu BorzyńsKieqo. gdzie kradzież została już s Po
p au y a  żydów, ^ocj-toW anych  w śwolm cza- -  .K ijó w  -  o f l - r o m  w o J n y - .^ « o r a j  g rz e io n ^  R o d n i k u  ^ a£ m̂ n y  dum .
s:e z gub. kowieńskie). O becnie żydzi z po-10 godz. 7 wieczorem W s ® ł i  I wkrótce aresztowała na dworcu sprawcej kradzieży
Zwolenia wfadz w racają z pow rotem . I pod przew odnictw em  skarbnika kljowsKiegu I SUbjekta sklenu Borzyńskiego—G. B ordara

— J e ń c y . Wczoraj J o  Kijowa przyby oddziału kom itetu  J . C. W. W ielk i',
ła jęd n a  ipąrtya jeńców austryr-CKich w Hez-1 n ftik i Tatiany Mikołajówny rozpoczęto obli-
ble 1,410 szeregowców i 64 oficerów z fron- czanie pieniędzy zebranych w skarbonk  | C  I H  D  V
tu galicyjskiego. uodczas 3 < h  dniowej kwesty na  rzecz Ilil 1

-7- Z b a d a n ie  p rz e d s ię b io rs tw  o b c y c h  ności dotkniętej w ojną. Z | 1328 skarbonek  w ndminlstracyl „Dz. KIJ/ dożyli:
p o d d a  lyCh. W croraj w lokalu  Wi^owsWej |-i 595 woreczków znajdujących się na prze u b o g | cll UKril Ad.ti n . s t r  icy h
izby skarbow ej odbyło się posiedzenie k o m l-■ chow aniu w skarbcu  zarządu m iejskiego! ^ s. 3 rb — J 8. Jasnorze*scy (p-m. Stacha) 2 rb. 
syl do  zb ad an ia  przedsiębiorstw  handlowych I w dni u wczorajszym obliczono 402 skarbo -l Na T -w o  D o b ra . a y n H a e d i Karolina i Ju
i przem ysłow ych, należących a o  poddanych nek  I Woreczków. Rezultaty dotychczasowych | lia Jaroszyńskie fzem. kiermaszu) 100 rb. 
państw , prowadzących w ojnę z Rosyą. W obliczeń przedstaw iają się Jak naistępuje 
posiedzeniu  wzięli udział przedstawiciele mi jz  10 sk arbonek  z ogrodu .C h a teau  des

tak  serde- 
społfeczeń* 
dzisiaj ka-

W sród ofiar wojny, którem i 
cznie l g o rąco  zajęło się nasze 
srwo, poczesne m iejsce zajm uje 
teg o ry a  t. zw.^wlęźnlów cywilnych.

5 ą  to obcy poddani, w znacznej części 
nasi rodacy, którzy czy to  z® względu na 
wiek 1 zdolność do  służby wcjśkowel, czy 
za względu na zakazany un w Galicy i lub 
tu  u nas pobyt zm uszeni są do  wyjazdu 
w głąb Rosyi. J e s t  to k a teg o rya więźniów

rzędowy z d. 31 go m aja.
W ciągu nocy na 31 m aja rozpoczęli

śm y oftnzyw ę na całym fro n d ę , popiera jąc 
która I ją pom yślnym  ogniem  działowym. Je d e n  

z oddziałów naszych przeprawił się na  prawy 
brzeg Ysei’u, w kierunku Dixmu!den, inny zaś 
opanow ał i zourzył b lokhaus niem iecki. Dziś 
nieprzyjaciel usiłował odebrać z pow rotem  
utraconą pozycyę, lecz został rozproszony 
naszym  ogniem  karabinów  m aszynow ych. 
Artylerya n iem iecka dziś była m ałoczynną l 
tylko od czasu do  czasu bom bardow ała roz
m aite punkty

Na liniach fren tu  Rams  CapcMs, — Par- 
v is — O ostkerK e—N ordschoote artylerya nasza 
energicznie walczyła z nieprzyjacielską.



na pDładnlouym teatrze wojny.
R zym  31 (AP). K om unikat urzędowy 

kw atery głównej:
W niektórych sekcyach wzdłuż granicy 

naszej, od T onale do  Carnii, nieprzyjaciel w 
Wielu w ypadkach  usiłował zapom ocą ataków  
nocnych przeszkodzić pow odzeniu ofenzywy 
n a t l z ,  n ap a d a jąc  na ważniejsze pozycye, 
za ję te  przez n as  w ciągu dni poprzednich, 
Ucz został wszędzie odparty . Tak np. w re
jo n ie  T onale nieprzyjaciel, poparty  ogniem  
j*Woich fortyfikacyi, skierow ał kilka ataków  
n i  S iid lbw ice, T onale i szciyty Chadi, jak 
również i pod M onte-P issca , w dolinie Gui- 
d-eafu, pod  M onte-P iano, w rejonie Misuri- 
no , w przesm yku Sesis, n a  wschód od Pe- 
ra lbo  nieprzyjaciel usiłował atakow ać pozy
cye nasze. Z nacznie silniejsze ataki nieprzy
jaciel w ykonał na fron t nasz w nocy na 
30 m aja , gdy, ośw iecając sobie d ro g ę  rak ie
tam i i reflek toram i, nacierał on  na  pozycye 
nasze  p o tr  Pal G randę, Pal-Picolo i Fricocela, 
lecz został odparty . O fenzywa nasza w p a 
sie  tfo ia l, w Carnii, rozwija się w dalszym  
ciągu bardzo szybko i pom yślnie. Po zdo- 
o y d u  przesm yku Noial w nocy n a  30 m aja 
opanow aliśm y przesm yk V alentina. O pera- 
cya ta  była nie łatw ą, poniew aż trzeba było 
wypiekać nieprzyjaciela z jed n eg o  okopu za 
d rug im  i ścigać go od skały do  skały. J e  
d n a k ie  w ojska nasze, srczególnie oddziały 
górskie, osiągnęły  pow odzenie zapom ocą 
pow tarzanych ataków , wykonyw anych z nac- 
iw yczajną*energlą. W niektórych punk tach  
granicy współzawodniczyły z sobą działa śred- 
kilch kalibrów. B alerye nasze wszędzie m ia 
ty przew agę i zDurzyły fortyfikacye nieprzy- 
|Ł ce skie, koszary 1 punkty  obserw acyjne. 
Ó d dn ia  wczorajszego ciężka artylerya nasza 
ostrzeliw ała fortecę M alborgnettc , o siąg n ą  

; aszy  W krótkim  czasie pow ażne wyniki. W 
górne] części ro itecy pociski nasze wywołały 
p o ia r  i wybuchy składów  pocisków. Na li
nii Isonzo wojska nasze ufortyfikow ują się 
n a  zajętych w ciągu dn i ostatn ich  pozycyach. 
Na fewym brżeglz rzeki ciężka Aiiyierya n a 
sza zburzyła grob ię na  k an a le  M onfalcone, 
ostrze la ła  d. 29 g o  m aja  okolice stacyi ko le
jowej S ap rad o  i zdążyła przerwać kom uni- 
•  ■cyę kolejową m iędzy Nostizla i Mon 
raicone,

Fonouanie DanM i.
P ary ż  1 (AP). K om unikat urzędow y o 

operacyach  w D ardaneiach .
Sprzym ierzeńcy od czasu w ylądow ania 

n a  półw yspie Gallipoli odparli szereg gw ał
tow nych ataków  na froncie cd  zatoki Saros 
d o  cieśniny D ardanelskiej. Dn. 23, 24 i 25 
kw ietn ia wojska sprzym ierzone zaqarnęły  
przestrzeń, n iezbędną  do  urządzenia obozu 
l  zabezpieczyły m iejsca, gdzie s ię  odbyw a 
wyładow yw anie przed działan iem  aity leryi 
p ieprzy jadelsk iej. O d te j ctiwlli o paracye wy
m ag a ją  u p rzedn iego  s ta ra n n eg o  przygotowa- 
i*‘»  kzóreby * uczyniło zale tę  przestrzeń  n ie
d o s tę p n ą . Skała B aba, 250 m ttio w  wysokos 
d ,  przedstaw ia przecinającą w poprzek pół
w ysep  silną pozycyę o b ro n n ą , n a  której sprzy- 
m ien eń c y  o p eru ją  już w ciągu sześciu tygo
dni, w m iejscow ości ostrzeliw anej przez n ie
przyjaciela. W skutek w ązkiego fron tu , m a n e 
w row anie tu  jes t tru d n em . Fortyfikatye nie 
bfsyjadfal&kle są  zdobyw ane zapom ocą a ta  
kóW od fron tu , nie zw ażając na  św ietnie zor 
g a n ta m a n ą  obronę .

D. 24 go kwietnia skoncen trow ane o p e  
racye n e u e  w kierunku wąwozu Kezewesde 
r t  dały  n s m  m ożność op an o w an ia  reduty  
B utha,- nazw anej tak  w cześć kap itan a , któ
ry padi isb p a rap ec ie  reduty . Turcy bezsku 
tec tr .te  u sfo w a ii ponow nie zająć u tra ro n e  
pozycye W nocy na  16 m aja  pułk  kolonial
ny w ykonał a tak  n a  niewielki fort n a  sk ra j
nym  lewym skrzydle linii nieprzyjacielskiej. 
Z tp o m o c ą  pom yślnego  m anew ru  oddział, 
skłfcdającv się z 34 europejczyków  i 32 wo 
lontaryuszów  senegalsk ich , pełzając zbliżył się 
d o  okopów , n iespodzian ie bez wystrżału rzu
cił się n a  nieprzyjaciela i zm usił go  do  ucie
czki. Jed n o cześn ie  inny oddział odparł kontr
a tak . W ojska utrw alają się na  zajętych po- 
rycyach. O siągn ięte  wyniki stanow ią pom yśl
ny g ru n t do następnych , przygotowywanych 
przez sprzym ierzeńców  ataków  o daleko  
szerszym  zakresie.

<- N a  m o rzu .
L o n d y n  1 (AP). Łódź podw odna, która 

zatopiła s ta tek  „H opm ounth*  przez nicżem  
nieuspraw iedliw ione okrucieństw o bez wszel 
kiego uprzedzen ia , d a ła  trzy strzały do  po- 
n io s t j  kap itańsk iego , ran iąc  k ap itana  oraz 
czterech m arynarzy. N astęp n ie  z łodzi w yda
no  rozporządzenie spuszczenia szalup, nie 
zaprzestając strzelaniny. K apitanow i upłynęło 
wlpłe krwi, a u ra tow any  został już w sta  
ni# nieprzytom nym . Ta sa m a  łódź, zbliżyw- 
szy tfę  do  s ta tk u  płynącego , bez żadnej fla 
gr, d a ła  załodze dwie m inuty  czasu na  o p u 
szczenie s ta tku  poczem  dała  d oń  cztery strza 
ły S ta tek  okazał się francuską szchuną 
.D iam o n d * .

S z to k h o lm  2 (AP). N iem iecka łódź 
p cp w o d n a zatopiła w k an a le  Brystol p a ro 
s ta tek  .H o p m o u n th * . Z ałoga u ra tow ana.

t : A te n y  31 (AP). Z Mitileny ze źródła 
w ijfcogodnego donoszą , źe związkowcy zni- 
szu y li w zatoce czesm eńsklej wszystkie tu- 
rścitie statk i źag 'ow e.

: A te n y  2 rAP.). Wed ug inform acyi uzu- 
pifyilających, w Czesm ie w skutek b o m b ard c  
w en ia  zostały zburzone biuro telegraficzne 
i obóz turecki. M ieszkańcy zbiegli.

W Niemczech.
S z to k h o lm  1 (AP). Z Berlina dono  

s ią ,  Iz w srędzie w N iem czech, wobec braku 
m ęskich rąk roboczych, do  roznoszenia listów 
pow ołano  kobiety.

8 z to k h o lm  1 (AP). U niw ersytet berliń 
ski zapow iada s tu d en to m , iż w ciągu wojny, 
w obec w prow adzonej kontroli, słuchacze 
uczęszczając na  wykłady winni przedstaw iać 
karty  legitym acyjne.

S z to k h o lm  1 (AP). D onoszą, iż w Eiin

fen , w W <rtembergu, w k ierunku Ju ry  
zwabskiej m iało m iejsce silne trzęsienie 

ziemi.
W e W ło szech .

R zym  1 (AP). Wszyscy poddan i austro- 
węgierscy, zam ieszkali w królestw 'e, zostaną 
in ternow ani w obozach koncentracyjnych na 
w ysp!# ,Sardy  nil.

R zym  1 (AP). Po południu  rad a  m u 
nicypalna kzym u zgrom adziła się w K apito
lu w celu ofiarow ania S alandrze tytułu ho 
norow ego obyw atela Rzymu. Pom ocnik m e
ra zaznaczył, iż ofiarow anie Salandrze tytułu 
honorow ego obyw atela Rzymu je s t uroczy- 
stem  potw ierdzeniem  woli narodu , p ro k la
m ow ane] przez S a lan d rą  przed obliczem  ca
łego  św iata Przem ów ienie pow itano je d n o 
głośnym i okrzykam i: .N iech  żyją Włochy! 
Niech żyje króli Niech żyje S alan d ra !”

W Rumunii.
B u k a re s z t  31 (AP). W całem  m ieście 

rozklejone zostały tłoczone w drukarn i n ie
m ieckiej plakaty, naw ołujące naród  do  za
chow ania pokoju  i neu tra lności. Plakaty 
w yobrażają sym bolicznie R um unię, kwitnącą 
wśród pracy pokojowej i naw ołują do  sk u 
p ian ia się przy króiu i B ratianu , którzy p ra
g n ą  pokoju  i neutra lności. L udność zaczę
ła zdzierać plakaty, lecz je ponow nie roz
w ieszano. O bok nich ukazali się uzbrojeni 
w kije obdartusy . Przecnodnie krzyczeli: 
.O to  wynajęć przez niem ców  zw olennicy n e 
u tralności*. Wynikły starc ia . Policya prze
szkadzała ponow nem u rozklejaniu plakatów . 
Na niedzielę w ogrodzie m iejskim  wyznaczo
no  zgrom adzenie zwolenników neutralności. 
Spodziew ane są  starcia.

B u k a re s z t 1 (APj. Rząd przy pom ocy 
wojska przeszkodził zw ołaniu n a  dzień dzi
siejszy m ityngu w parku , zorganizow anego 
przez kom itet socyalistów  i robotników-pacy- 
fistów. O d sam eg o  ran a  liczne w ojsko za 
jęło  park  i jeg o  okolice. Patrole żandarm e- 
ryi rozstaw iono n a  ulicach w celu uprzedze
nia m ogących wyniknąć rozruchów. D oko
n an o  kliku aresztow ań wśród socyalistów  
W dzielnicy W akaresczi g ru p a  socyalistów 
usiłow ała wszcząć zaburzenia , strzelając z re 
woiwerów. Ż andarm i rozproszyli m an ife stan 
tów, aresztując niektórych. Po obu  s tronach  
znajdują się  ran n i. Rząd usiłował przeszko
dzić m anifestacyom  I socyałistycznem u wie
cowi w ooaw ie p rz to  krwawem i starciam i, 
m ogącym i w yniknąć podczas kontr-m anife- 
stacyi kom itetu  patryotycznego party  i czyn
neg o  w ystąpienia.

W G recyi,
A te n y  2 (AP). Wyniki wyDorćw do  izby 

prawodawczej w Grecyi w dalszym  ciągu są 
pom yślne d la  partyi Veuizelosa.

A te n y  1 (AP). O stateczne rezultaty  wy
borów nie są  dok ładn ie  ustalone. Paitya 
postępow a twierdzi, iż posia ła  większość, d o - 
nieważ z ogólnej liczby 3 l6  o b rano  przeszło 
180 postępow ców .

; Partya rządow a przekonyw a, iż o- 
trzynioła 154 głosy. Poprzedni m inistrow ie 
z g ab in e tu  V enlzelosa są  w ybrani wszyscy 
z wyjątkiem  m inistra skarbu .

O becny m inister skprbu  również został 
przegłósow any.

B u d ż e t w o jn y  A nglii.
L o n d y n  1 (AP). Urzędowo kom unikuj# 

źe budżet dodatkow y dla 'pokrycia  kosztów 
wojny do  zakończenia roku budżetow ego d. 
31 m arra  1916 roku wynosi 250 mil, funtów  
sterlingów , co z poprzednio  ? asygnow anym l 
na t e n  cel funduszam i tworzy 50Ó mil. fu n 
tów stirlIngów  wydatków w ciągu  roku fi
nansow ego . Ju tro  A squlth  'zap ro p o n u je  p a r
lam entow i w yasygnow anie .tej sum y.

Pożary.
Lor.dyn 1 (AP). Z niew iadom ej przy

czyny wy buchł pożar w dokach  Wlktoryi w 
Londynie i w sk ładach  baw ełny B eetla w 
pobliżu Li werpool’u, oraz w g m achu  należą 
cym do  kom panii anilinow ej w M anche 
sterze,

P o ż a r  z a n ik u  w  A nglii.
L ondyn  1 (AP). W czoraj pożar zni

szczył znaczną część zam ku D unerom in księ
cia Sou tnerland , w Szkocyi. Z najdujących się 
w zam ku rannych i Innych m ieszkańców , 
a ta k ie  wszystkie kosztowności i b o g atą  ga 
leryę obrazów uratow ano.

U rz ę d o w e  k ła m s tw a .
P io tro g ró d  1 (AP). Z w iarogodnych źró

deł kom uniku ją  o wyniku bitwy pom iędzy 
torpedow cam i rosyjskim i a n iem iecko tu re 
ckim krążow nikiem  „B rislau .*

O tóż krążownik został silnie uszkodzo
ny, zaś torpedow iec rosyjski ucierpiał s to 
sunkow o niewiele, m ając  kliku rannych  z 
załogi. Jed n ak że , wobec sta le  stosow anej 
przez niem ców  m etody pom niejszan ia  stra t 
w łasnych i p rzesadnego  pow iększania s tra t 
przeciwnika, m ożna było się spodziew ać, że 
ogół znow u zostan ie  pow iadom iony o ol
brzymich s tra tach  torpedow ców  rosyjskich. 
Tym razem  Jednak  niem cy 'uciekli się do 
jeszcze bardzie] radykalnego  środka, za ta 
p iając poprostu  w sw em  urzędówenr d o n ie 
s ien iu  berlińskim  torpedow iec rosyjski, po 
m im o, iż ludność S ew astopola m a okazyę 
o g ląd an ia  obydwóch torpedow ców  stojących 
spo k o jn ie  n a  kotwicy w porcie.

D o k o ła  w o jn y
P io tro g ró d  1 (AP). Zarząd główny

Czerw onego Krzyża postanow ił podać do 
w iadom ości prezesa nadzwyczajnej komisyi 
śledczej sen a to ra  Kriwcowa otrzym ane przez 
zarząd główny zaw iadom ienie o tem , iż do  
lekarsko  - żyw nościowego oddziału związku 
ziem skiego, gdy znajdow ał się on  w pobliżu 
stacyi, n ie zw ażając n a  wywieszone przez 
oodział flagi C zerw onego Krzyża, aerop lany  
nieprzyjacielskie rzucały bom by. R aniono 
4 sanitaryuszy. Prócz teg o  rzucano  bom by 
do  tran sp o rtu  rannych  w ym ienionego o d 
działu, sk ładającego  się z trzech wózków 
dwukołowych. W taborze tym  żadnych wc- 
zów wojsl owych nie było, oczyw’ście, ostrze
liwano wyłącznie lnstytucye san ita rn e .

L im an y  o d e sk le .
O d e sa  1 (AP), W iadom ości, jakoby

wszystkie m iejsca n a  lim anach  odcskich za 
jąte  zostały przez wojskowych, nie są  rgod- 
ne z rzeczywistością W szystkie lecznice pry
w atne, z wyjątkiem  jednej, zajętej przez woj
skowych, o tw aite  są  dla przyjezdnych cho
rych. Miejsc oraz w ann dla przyjezdnej p u 
bliczności jest ilość w ystarczająca. Na lim a
nach  odeskich m iasto  rozszerza budynki k ą
pielowe. Zarząd odeskiej filii Wszech rosyj
skiego T-wa rozwoju i u lepszenia rosyjskich 
m iejscowości kuracyjnych.

K a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a .
M o sk w a 1 (AP). Na linii timirlezow- 

skiej m oskiew sko-kazańskiej kolei żelaznej, 
w odległości 240 w iorst od Moskwy, 31 m a
ła ro2D'.ł się s&mochod służbowy, przystoso 
wany do  jazdy po szynach. W sam ochodzie 
znajdow ali się: p rezes zarządu moskiewsko* 
kazańsKie] kolei żelaznej von M ekk, dyrektor 
drogi A braham son , inżynier S m ugge i n a 
czelnik to ru  inżynier Breźełowskl. W pełnym  
biegu w sam ochodzie z łam ała się oś. Wszy
scy znajdujący się w sam ochodzie  wypadli 
na  ziem ię. S m ugge i szofer ponieśli śm ierć 
na  m iejscu, Breżełowski ciężko ranny, 
von M ekk m a z łam an ą  rękę i potłuczone 
ciało, A o rah am so n —złam aną rękę i o k a le 
czoną głowę.

Z  S ą d ó w .
P io tro g ró d  1 (AP). Specyalna komi- 

sya izby sądow ej, z udziałem  przedstaw icie
li s tan u  rozpoczęła rozw ażanie spraw y byłe
go p rezesa piotrogrodzklej m iejskiej komisyi 
san itarne j, rzeczywistego radcy s tan u  W łady
sław a H uberta , ak u szerri Nikltiny i po słu g a
cza w m iejskim  instytucie szczepienia ospy 
O sipow a, oskarżonych —H ubert o przywła 
szczenle, roztrw onienie i fałszerstwa; pozo
stali o udział w tyęh przestępstw ach. H ubert 
dopuścił się przestępstw  n a  stanow isku pre 
zesa m iejskiej komisyi san ita rn e j i zarządza
jącego  przytułkiem  dla przedw cześnie naro  
dzonych dzieci, oraz przytułKiem zw anym  
.K roplą m leka*. Pioirogrodzki sam orząd  
m iejski : wystąpił z pow ództw em  w sum ie 
70 000 rb. W ezwano 78 świadków, ; prcybyio 
38. Spraw a potrw a dni kilka.

K o m lsy e  e g z a m in a c y jn e .
P io tro g ró d  1 (AP). M inister oświaty 

uznał za stosow ne wyznaczyć w e wszystkich 
uniw ersytetach rosyjskich, dla wszystkich fa
kultetów, z w yjątkiem  m edycznego, sesye 
jesienne kom isyi egzam inacyjnycn od 20-go 
sierpn ia  do  1 go  lis topada 1915 r. z tem  wy
rachow aniem , by osoby obow iązane stawić 
się d. 1-go października do  kom isyi p o b o ro 
wych, m iały m ożność przed w ym ienionym  
term inem  zakończyć egzam iny. U znano za 
możliwe pozwolić osobom , które 2łożyły w 
charak terze  eksternistów  egzam iny z całego 
kursu  korpusów  kadeckich, na w stępow anie 
do  uniw ersytetów  narów ni z osobam i, które 
hkońc^yfy pełny . Kurs korpusów  kadeckich, 
czyli po  uprzednim  złożeniu egzam inu  do 
datkow ego  z łaciny.

L o te ry a  d o b ro c z y n n a .

P io tro g ró d  1 (AP). Rozpoczęło się 
ciągn ien ie  loteryi dobroczynnej. W ygrana 
100,CC0 pad ła  n a  seryę Nr. 19,785—bilet Nr. 
76. W obec tego, iż n a  jed en  i ten  sam  b! 
łet m oże paść kilka w ygranych i w ygraną 
liczy się su m a najw iększa, pozostałe w ygra
ne będą w yjaśn ione po  w ylosow aniu I-ej 
seryl biletów; po  sporządzeniu  przez kom itet 
urzędow ej tabeli w ygranych. W iększe wygra
ne do 5 0C0 rb. włącznie, podług tabeli urzę
dow ej, b ed ą  p o d aw an e  d o  w iadom ości w 
depeszach  piotrogrodz. agency! telegraficzne]

Z ostatniej chwili.
Ze sztabo Wodza Naczelnego.

U r z ę d o w o ,  2 go czerwca

W rejonie Szawel bez zm ian istotnych. 
Waiki toczą s ię  w dalszym  ciągu

Na froncie narew sk 'm  nieprzyjaciel w 
nocy n a  1 cz tnvca wykonywał bezskuteczne 
atak i w k ierunku M yszyniec — W ach, a w 
dzień teg o ż  dnia wykonał kilka poszczegćl 
nych ataków  w rejonie n a  północ od Przas 
nysza.l które zostały z pow odzeniem  przez 
n as  o d p arte .

W Gaiicyi niem cy uzupełniwszy swoje 
straty  i ściągnąw szy now e siły, po  raz pierw
szy zauw ażone na  froncie nasaym , od d 
30-go m aja  rozpoczęli ofenzywę w rejonie 
Jarosław ia , n a  prawym  brzegu S anu , przy 
poparciu  bardzo silnej artyleryl. Po zaciętych 
w alkach w ciągu trzech dób  odstąpiliśm y 
nieprzyjacielowi pew ną przestrzeń n a  p ra 
wych brzegach Lubaczówki i Wiszni.

Nad D niestrem  d. 31-go m aja  w ykona
liśmy pom yślne atak i na lewych brzegach 
Tyśmienicy i Stryja, przyczem zagarnęliśm y 
tu 1,200 jeńców  z 29 oficeram i i 7 karab i
nów m aszynow ych.

Tegoż dn ia  niem cy rozpoczęli a tak  na  
południow ą sekcyę Zydaczowsklej pozycy! 
przedm ostow ej i opanow ali wieś Roguzno. 
O św ic'e d n ia  n as tęp n e g o  w ykonaliśm y po
m yślny kontr-a tak , przyczem podczas zdoby
cia wsi R oguzno i Żurawków zagarnęliśm y 
jedno  działo z zaprzęgiem  i kilka karabinów  
m aszynow ych. Niem cy po wywieszeniu białej 
flagi, n a s tęp n ie  zdradziecko rozpoczęli ogień; 
w skutek czego, gw ałtow nym  atak iem  na b a 
gnety  zostali wszyscylwykłuci.

D .; i  czerwca nieprzyjaciel w dalszym  
ciągu  atakow ał t e t e d e  p o n t pod Niżnio 
wem , rzucając do  boju znaczne siły z liczną 
artyleryą. Tu podczas o dp ieran ia  ataków  
zagarnęliśm y przeszłe 1,500 jeńców .

Miedzy D- ‘estrem  i P ru tem  od Czernio- 
wic cofnęliśm y s 'ę  poza naszą granicę p ań 
stwową.

W  Persyl.
I s p a h a n . 2 (AP). Sytuacya nag ie  się 

pogorszyła w ciągu jednej nocy. Przybyło 
10 niem ieckich oficerów i 150 bachtiarów , 
oraz tra n sp o it broni. Dawno oczekiw ana 
sed r .a  żan .arm ów  dotychczas nie wyruszyła 
z Szlrazu z pow odu braku pieniędzy.' W artę 
przy k o n su lac ie ! niem ieckim  wzmocniono. 
W yrób bom b i agitacya prow adzone są  przez 
rewolucyonistów  n a  szeroką skalę, bez żad
nego  przeciw działania ze stm ny  rządu p e r
skiego.

N a jw ię k s zy '1  n a jp o c zy tn ie js zy  
d zie n n ik  p o lity c zn y  u) G a lic y!

wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie 
pod redakcyą ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

przy w spółpracow niczce, najw ybitniejszych pisarzy polskich i szerokich kół in teligen- 
cyi w kraju, w ydaw any przez Spółkę W ydawn. (Stow. zaregestr. z ogr. poręką). Dzien
nik dem okratyczno-narodow y, służący in teresom  wszystkich ziem  polskich, powróci 
po wojnie do  n o rm aln eg o  ześrodkow yw ania w iadom ości ze wszystkich stro n  Polski 
za pom ocą te legram ów  i ro resp o ń d en cy i. B ogate działy literacki i artystyczny. Co 
Niedziela d o d a tek  bezp łatny  powieściowy. W ydaje zwyKle w czasach norm alnych

100 stron  d ruku  tygodniow o.

Ie uzsiedu na poczytnofC I zaufanie -- nalkorzysŁ miejsce oiłtfzen.
PRENUMERATA wynosi z przesyłką pocztow ą w gran icach  R-jsyi: m iesięcznie Rb. 1.25. 
Kwartalnie Rb. 3.75, rocznie Rb. 1 5 — P ren u m era tę  zaczynać m ożna każdego  dn ia  
w m iesiącu. — — O g ł o s z e n i a  za 1 wiersz trzyłam ow y: zwyczajne 15 kop iejek  
N ad esłan e  25 kop., nekrologi 18 kop., d ro b n e  za wyraz 2V3 kop. (na jm niej 25 kop).

ftdres: Lwów, Zimorowicza 11-15 (dom własny),

D ró k arn ia  P o lsk a . Kre, S K 3:i
„ T y g o d n ik  R o l n i c z y ”

Pism o poświęcone sprawom rolniczym, wychodzi w Wilnie rok V 
pod kierunkiem  Z D Z IS Ł A W A  IlUD UIEW ICZA .

PRENUMERATA: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb. 25 kop., kwartalnie — 1 rb. 15 kop.

SirSI Adres: Wilno— „Tygodnik Rolniczy".

K u M n Cernandta, najlepsze farby, 
lakiery, Szczegół cenniki z 
wzorami wysyła gratis B . S ie 
d le c k i,  Biuro Techn. Roln. 
w Kijowie, ul. Luteiańska 3.

KURSY P e d a  g og iczno-N aukow e Ż e ń 
s k ie  pod kier. Maryi Sadzewiczowej. 
Zan żo n ę  w r. 1907 przez K a to lic k i  

Z w ią z e k  K o b iet P o lsk ic h
w Warszawie, Bracka 16, telefon 44-48.

WYDZlAŁYi historyczno-literacki (3-letni) i przyrodniczy (3 letni)

W ymagane świadectwo z ukończenia 7 Klas szkoły średniej, lub 
złożenia odpowiedniego egzam inu przed Komisyą Egzaminacyjną 
Kursów. Podania składać można do dn. 10 września. Wykłady 
rozpoczynają się an . 15 września. Egzaminy w stępne (dla niema- 
jących świadectw) odbywać się będą w dn. 10 gc 1 11-go września. 
P ro g ra m y  i in fo rm a c y e  w  k a n o e la ry i K u rsó w . 2968

S ł o m u t o
Klimatyczna 
stacya leśna
Z a k ła d  k u m yso w y  
i w o d o le c z n ic z y

dr. T. Dzierzbickiegn i S. Tuza. Po dw utygodniow em  o- 
twarciu został zajęty na  szpital wojskowy. Sanato ryum  
zam knięte .  JiKum ys wyrabia się w dalszym ciągu. 3035

WYBOROWY ngZ T * | " j  ^
rusko- szwajcarski JŁ Jt
■ H i  J fS  śm ietank . m aiosłone

H R ; i Ł U  mjcenach konkurencyjn.
Przy sprzedaży hurfoidei specyalny rabat.

LlflandzRi sKiai m atłi I sira 3043

BRACI WP.CHER
K i j ó w ,  B e s a r a b k a ,  Kryty rynek, m ag. Nr 30.

t}o s p rz e d a n ia  2włerzchowo- 
■F wyścigowe klacze. Jedna  peł
nej jwnuc „Galtimora*! druga 
y3 krwi. Adres: Frampol-Podol- 
skl, wieś Maryiówka, kolej. Jar- 
m oiince Kazimierz Tofkacz, 2915.

BS t U la n !  n iezaw o d n eg o  
sp o so b u  i osobiście tęple 

szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. ł abentowicz, Malo-Żytomierska 
Nr 20 m I b.  ___________ 2958

Kawior 3 rb. junt
'z ia r n is ty  w yb o rn y  w magaz.

M. Smirnowej
Besarabka obok Kryt -Rynku. 2987

Po ko je  u m eb lo w an a blizko 
Kreszczatyku od 75 kop, Joba 

1 15 rb. mies'ęcznie. Instytucka 8.
3032

t a a t i K n  in e r
Sam o d z ie ln y  buchalter organi

zator 35 lat z )6-Ietn!ą prak
tyką w P. Z. Kraju, życzy Tmie- 
nić posadę do dużego majątku 
lub przedsiębiorstwa przemysło
wego. Poważne relerencye Ki
jów, Kreszczatyk 55 holel „W elki 
Nacvonal“ dla „D tbet1', 3019

Student uniwersytetu, rutyno
wany korepetytor, doświadczo

ny wychowawca, poszukuje so
lidnej kondycyi w miejscu lub na 

-wyjaza. Karawajowska 47 m, i9, 
Szaladkowski 3017
O oln ik , kawaler, to in y  od woj- 
•» ska, b. dzierżawca, zmuszony 
z powodu wojny zlikwidować swe 
interesy, poszukuje odpowiednie
go zajęcia w m ajątku ziemskim. 
Przyjmie również posadę kasye 
ra za kaucyą lub zarządzającego 
wyrąbem lasów. Adres: Lublin, 
Niecała 8. Stecki dla M. E. 2955
C e k c y a  Nauczycielska nrzy Ka- 
¥  colickim Związku Kobiet Pol
skich poleca na kondycye letnie 
i na Ł.ale: freblankl- buny, ochro- 
nlarkl, nauczycielki, hum anistki I 
l przyrodnlczki, Warszawa, P ac- 
ka 16 m. 4. 2912

B ncT iib iiio  lekcy ' (w ° kolicachJ  *' IJy Kijowa) franć., poł 
ski i muzyk.. Slotypinowska ?4 
m. 19, W. D. 2996

Po trze b n a  nauczycle<ka-wycho- 
wawczyn. z praKtyką i dobre 

ml świadectwami. W ymagane są 
przedmioty gimnazyalne dobry 
polski, niemiecki I muzyka do 
dzieci w wieku ud 7 do 13 lat. 
Adres: Odesa, Czarnomorski 19, 
H. Auderska. 2997

Kr a w ie c  m ę sk i r e  L w o w a
Struszkie’wlcz. Kijów, Kościel

na 12, poszukuje zdolnych robot
ników za dobrem wynagrodzę 
niem zaraz. 301 i

Po trze b n e  2 uczeń i ce do ap 
teki: z praktyką i początkują

cą’ Adres: Bohuslaw, kijowr' I tj 
gub. Apteka Żółkiewskiego. 3012

obeznany z rachunkowością rol
ną, poszukuje sam odzielnej po
sady. Łaskawe oferty: v/arsza-
wa, Biuro Ungra, Wierzbowa 8, 
dia H. K. 3036

Z K ró le s tw a  ro d z in a  inteli
gentna (3 mężczyzn, 3 kobiety) 

poszukuje całkowitego utrzyma
nia w dom u obywatelskim, miej
scowość sucha, lesista (sosnowy). 
Opldta miesięczna 160 rb. Adres: 
Komitet Polski — Puszkińska 20.
N S. 3029

Ifo n d y cy i
A  sf irient 4

Po trze b n y  młody {człowiek na 
obowiązki sekretarza. NSezoęd 

ne rekom endacye. Zgłaszać się 
„Grand Hotel“ 45, od g. 2 l/%— t 
po poi. 3033
-/fnglels • iego
/■  m łoda polka, 
ska Nr 15 m. 5.

lekcyo daje 
ul. Stołypinow- 

3030

Student uniw. polak poszukuje 
kondycyi na wyjazd. [Tarasow- 

ska 9-25. Aramowicz. 3034
S k o n o m  potrzebny, energiczny 
»  pracowity z dubremi świade
ctwami, pensyl 400 rb. ordvnaryl. 
Fastów, skrz. poczt. Nr 1, Rem 
bieliński. 3026

£e śn io cy  (poszukuje posady. 
Policyjna 12 m. 3. Leśniczemu.

3042

'o d a  uauczycielka arytmetyki 
(patent gimnazyalny, muzyka) 

poszukuje miejsca na wyjazd. 
Warunki skrom ne: Warszawa,
Leszno 7 3 -1 2 . 3037

Po trxeb n y  zaraz pom ocnik do 
gospodarstwa, wolny od woj

skowości. Pensy i 120 rb. i utrzy
m anie kawalerskie, p. Cudnów, 
woł. gub., Dryhlów, Chmielowski.

3038

Po trz e b n a  m łoda nauczyciel
ka do dziew. 12 I. zaawans. z 

2 kl. Wymagany dobry rosyjski, 
muzyka I konwers. francus., wy- 
nagiodz. 20 i a, i utrzymanie. Ły- 
sianka, kij. gub. Apoloniusz So
kołowski. ■ 11
W
§ ' skonalą konwersacyą francus- 
, a niemiecką, dobry rosyjski, 
polski, muzyka, i ekom endacye, 
przyjmie posadę stałą lub na la
to Mar.-Blagowieszczeńska 9 m. 
4. Osobiście tylko od 11 do 12.

jc 45
t | a u o z y c i e l  szkoły rzadow aj w 

Królestwie, wychowaniec Kur
sów Pedagogicznych, pierwszo
rzędne świidectwa i rekom enda- 
eye, poszukuje zajęcia na wsi. 
Warunki jaknajskromniejsze. Wia
dom ość w Aum. „Dz. Kij.“ pod 
„nauka i wychowanie“. 3u44

lato poszukują 
student 4 kursu Instytutu Han

dlowego. Posiada obszerną prak
tykę nauczycielską i korepetytor- 
ską w zakresie wszysikicn klas 
s;kół średnich. Adres: Kijów, La
terańska 9 m. 2. K. Chroszczew- 
skl. 3039

R u ty n o w an a  nauczycielka (spe- 
•» cyalność p zygot, do szkół i 
girnnaz., języki wykładowe m u
zyka dobra) kilkuletnie I chiuDna 
świadectwa, poszukuje odpowied
niego miejsca. Oferty p iśm ien
ne. Szepetówka, Wołyń, posie-ra- 
stante dla „Wojnicz”. 3016

P o trze b n e  s ą  u czc in ice  do 
s z y c ia  bielizny i zdolne haf- 

c ia r k i  do znaczenia. Pracow
nia Trombczyńskiej Puszkńska 
Nr 12. 30z6

Po sa d y  biurowej w Kijowie po
szukuje miody człowiek z 

handlowym wyksztclcenlem I 
praktyką biurową. L ir.: Adruin 
stracya „Dziennika Kijowskiego* 
dlu R  K. C. 3040

Rozkład jazdy 
pociągów spacer.

o d  d .  2 5  m a j a
CZAS ODEJŚCIA POCIĄGÓW

Z K ijo w a  d o B o ja r k l , «ra- 
s y lk o w a , M otow id łów kl I 
Fastow ra. O 7 m 32 z rana, 
o g. 9 m. 15 rano o g m. 59 
rano, o gociz. 11 m. 56 'an o , 
o godzinie 12 m inut 53 po r.ol. 
o g. 3 m, 13 po poł., o g. 4 m. 
35 po poi., o g. 5 n? 10 po poi., 
o g. 7 m, 25 wiecz., o g. 8 m 
25 wlecz, o g. 11 m. 25 w. I o g. 
12 m. 20 w nocy.

Z  B o ja rk l do Kijowra. O 
godz. 5 min. 11 z rana, o a. 5 
m. 55 r., o godz. 6 m n. 47 re
no, o godzinie 8 m. 53 rano, o 
g. 9 m. 40 rano, o g. 10 m >2 
rano, o g. 2 m. 1 po poi., o g. 7 
m 30 wlecz, o g. 8 m. 23 wlecz., 
o g. 10 m. 30 w., o g. '1 m. 54 
w nocy 1 o g. 1 m. 46 w nocj.

Z M otow id łów kl do K ijo 
w a. O godzinie 4 m. 3 z rana, 
o g. 4 m. 55 r., o g . 5 m 55 ’ ra
na, o g. 8 m. 15 'an o , o g. 9 m. 
8 rano o g. 9 m. 57 rano, o g. 
12 m. 57 po poł., o g. 6 m. 50 
po poł., o g. 7 m. 28 w., o g. 9 
m. 57 v , o g. 10 m. 56 w., O g.
12 m. 47 w n.

Z F a s to w a  do K ijo w a . O
g 4 m (7 r., o g 5 m 30 z ra 
na, o g. 7 min. 54 z rana, o g 
8 m. 48 rano, o g. 9 m. 35 ra 
no, o g. 12 m. 19j>o poł., o g 
6 m. 3 1 w., o g. 7 m 1 w., o 
g 9 m . 35 trlecz., o g. 10 m. 12 
wlecz, o g. 12 m. 3 w nocy i o 
g. 3 m 23 w nocy 

Wszystkie wymieniona pociągi 
sta ją  n a  126 wiorście (Dojarka), 
w „.ułanach I Wasylkowle.

Z  K lju w a  Jo  B w lato szy-  
n a , B ls lio z . Irp e n la , B u ezy , 
W o rza lu , N ie m le ssa je w a  I 
B o ro d la n k l. O g. 8 m 2U
z rana. o g. 11 m. 25 r., o g. 2 
m. 10 po poi.*), o godz. 3 po poi., 
o godz. 4 m. 25 po poł.*), o g. 5 
m. 30 po poł., o g. 6 m. 10 w.*), 
o g. 8 m. 40 wlecz, l o g .  11 m. 
5l> wlecz 

Z e  d w la to ssy n a  do K1jo> 
im  a  O  g. 5 m. 49 z rana, O g. 
6 m. 11 z rana o g. 7 m. 19 z 
rana, o g. 8 m. 44 rano, o g. 12 
m. 32 po poi., o g. 4 m. 8 cp., 
o g. 5 m. 59 pojsoł., o g. 7 m. 
21 wlecz., o g. 10 m. 32 wlecz.

Z Irp e n la  do K ijo w a . O g.
4 m. 58 z rana, o g. 5 m. 49 z 
rana, o g. 6 m. 57 z rana, o g. 8 
m. 22 z rn ra , o g. 12 m 8 po p„ 
o g. 3 m 47 po poł., o g. 5 m. 
27 po poł., o g. 6 m. 59 wlecz. I 
o g. 10 m. 21 wlecz.

Z B u e zy  do K ijo w a . O g.
4 m. 39 z rana, o g. 5 m, 37 z 
rana, o g. 6 m. 45 z rana, c g. 
8 m. 9 z  r a n a /  o g. 11 m. 54 r.,
0 g. 3 m. 36 po poł., o g. 5 m.
13 po poi., o g. b m. 46 po poł.
1 o g. 10 m. 5 wlecz.

Z  W o rzs lu  do Kljowa> O g.
4 m. 8 z rana, o g. 5 m. 28 z ra
na. o g. 6 m. 36 z rana, o g. 8 
z rana, o g. 11 m. 44 r., o g. 3 
m 28 po i oł., o g. 4 r .. 58 pp.. 
o g. 6 m. J7 pp, j g. 9 m. 53 
w'ecz.

Z N ie m ie sz a je w a  do Ki 
jo w a . O g. 5 m. 19 z r jn a , o 
g. 6 m. 26 rana, o g. 7 m. 49 
z rana, o g. 11 m. 33 o g. 3 
m. 18 pp., o g. 4 m. 41 po poi., 
o g 6 m. 28 wlecz., o g. 9 m. 41 
wlecz, i o g. 3 m. 50 v  nccy.

Z  B o ro d la n k l do K ijo w a .
0  g. 4 m. 54 z rana, •> g. 6 m.
2 z rana, o g. 7 m. 23 z sna, o 
g. 11 m. 5 r., o g. 2 m. 52 po 
poł, o g. 4 rru 9 po poł., o g. 5 
m. 59 po poi., o g. 9 m. 15 w.
1 o g. 2 m. 56 w n.

Z T e te ró w  *  do K ijo w a  
O g. 6 m. 50 z rana, o g. 3 m. 
32 r °  P°L ' ° 9  1 m. 37w  nocy 

Z  I r s z y  do K>jowa< O g. 
6 m. 35 z rana, o g. 3 m. 8 po 
poł. I o g. 12 m. 52 w nccy-

*) Dochodzą do Irszy.

7 p?xw olenla cenzury wojennej d. 2 czerwca 1915 r. D rukarnia Polskę w Kijowie, Kreszczatyk Nr 38. R edaktor odpow iedzialny J o r o h i m  W o ł o s z y n o w s k L  
W ydawca A n t o n i  Z i e l e ń s k i .  ______


